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rren^Jicratc) przyj nmiią: Ad niaistraoja„Kawei Rsforw/* al. św. Aaav3. Biaradziei 
ni ów i księgarnia „Ras*1' (dawaiń J. Ilopoas i A. Salaonot awa), alioa "Swzepa.dsta 9 
Binro M. dapazyaa, oL Ja»laUoajci l. 7 i wsiyslcia krajowe i zajraniczne biura dziaaaLkóti 
R o s z e n ia  pr*Z5-j nują: w  lira  o iv  & ,3/vstki3 biara ditaaaików i ogios.eń- 

IV W arszawie ReKlama pjlsra, Jasia u), it. Zospj, Yamzatcowska 114; L.i K. JTetzl i Ska.

Wielka 96; we Lwowie St. Sokołowski, biuro dzienników H. Buchstib, M. Brdok; w 3 
W iedniu R. Alosse, M. Dnkes Naohf., Raisanstein et Vo.jler, H. Scnalek, Bock et lierzteld 
E. Braun, J. Danneberg, J. Rafael, Oest. Anzeige-tJe3. „lira11, Wollzeile 12, nIages“, Fran: 

Josef Kai 7; iv B erlin ie „A.la“, Kraasenstr. 33 
Oljłasz'>*t»a (inseraty) przyjmuje Admiuistra ;j i „Nowej Reformy“ za oplata od miejsca 
w.eraza milimetzov,„go za raz 41 k 25'— Za nkłał tabalaryozay, cyfrowy, skombinnwany 
ô 50 rccent drożej. — N ekroloąl Mk 40 ta miejsce wiersza. — N adesłane po 
ifk 6 j— od wrersza milimetrowego — łriosy publiczne po Alk 80'— od wiersza. — 
Na pierw 3z ,j strome 120 Mk oi w jrsza. Drobne ogłoszenia po 20 Alk od słowa. — Za* 
łączuiifI do „Nowej Reformy1' 'prospektf, orrknUtze, ogłoszenia i t. p.) brzyjmuje sia

wedle to  wy.

Szkodliwy epizod
Kraków, 28 lipca.

W  trw ający m  od dnia 2 czerwicą- rozw oju 
prziealkmia s-'haulowi załatw iony  opegdaj wniocek 
p raw icy  © \ obuta niieufno-śei d la  N aczelnika 
p ań s tw a  epizod, wiążący, się w praw dzie logicz- 
niie z pałze-^g-ólnijuui fa ram i tego  pirzieeńllionla«, 
ale  cfflaS pfa,a tocznego- jogo wyiai ku niwwątpliw Le 

: szkodii-rwy.
P a s t w i e n i e  to g o - w n i o s k u  p r z e z  p r a w ic ę  i 

g l o s o w a n i e  z a  r .im  d o w io d z i. ż© m 7 ł a m  m ię d z y  
p r a w i c ą  a  N a c z e ln ik i e m  p a ń s t w a  d o s z e d ł  ju ż  d o  
g ia ln ic y  iw sf-olrae p r a w o r z ą d n y c h  p o j ę ć  osta i- 
te ic z n e j.  D en ;o ii6 il.ro \v aa ii3  ta k i-e j  o s t a t e c z n o ś c i  
n ie  p r z y c z y n i  s ię  d o  s z y b k ie g o  i z a d o w a l a j ą c e ­
g o  z l ik w id o w a l i  La f a t a l n e g o  p r  ż ą d le n ia . ,  am  
b a r d z i e j ,  _;ż© s t r o n a  p r z e c iw n a ' z a r ó w n o  p o d  
w z g lę d e m  l i c z e b n y m ,  j a k  p o d  w z g lę d o m  j a s n e ­
g o  poijim ofw anki s w y c h  o c ló w , n i e  p r z e d s ta y y k t  
s i ły  d o s t a t e c z n e j .

G ło s o w a n ie  śro id iow e n ik o n r a  r tie  p r z y n io s ło  
p o ż y t k u ,  n?JtomŁat=!t w y r z ą d z i ło  w s z y s tk i m  s z k o ­
d ę .  P r a w i t a  p r z e z  s w ó j  w n io s e k  p rz o d se u w j- ła  
e ię ,  j a k q  o rg a m iz .a c ja  p o s e l s k a ,  n ie  l i c z ą c a  s ię  z 
iistotineim i iu te rc is a m i jia a iis tw a , i p o z b a w iła ,  s i ę  
iw n io s k u  p o p a ie iia i K h i b u  P r a ie y  K cm & ty tiiicy jn io j, 
k t ó r e g o ' ozlosnlŁOiwiie n i e  chcifcillf wiziiąć n a  s i e b ie  
w s p ó ło d p o n ie d z ia ih io ś ie i  zai m o ż l iw e  s k u t k i  u -  
,c b w a le n ia  w n ie n k u  p ra iw ic y .

L e w ic a 1 z a s  z w w m ię z a ją c  w ię lo szo śc - ią  t y l k o
g ło só w ^  d o w io d ła  r a z  j e s z c z e ,  ż e  najw^et 'p rz y  

t a k  w ie lk im  b ł ę d z i e  t a k t y c z n y m  p ra lw d cy , j i- 
k im  z j e j  s t r o n y  b y ło  c d s t r ę c z e n i e  ó d  sróbiie K l u ­
b u  1’r a 'c y  K io in s ty tu c y jn e j .  n i *  m o ż e  r o z w i n ą ć  
t a ł t i e j  s i iy .  j a k a b y  m o g ła  b y ć  u w a ż a n a  rz ie cz y -  
w iś e ie  z a  w y s t a r c z a j ą c ą  d o  u j ę c i a  r z ą d ó w .
: N a j b a r d z i e j  j e d n a k  z a s z k o d z i ło  g lo is o w a m o  
i^ i re s tig e h iw li  s a m e j  w ł a d z y  N a c z e ln id c a  p a ń ­
s tw a .  J u ż  w y w o ła n i e  s a m e g o  p rz e s i le n ia /  z  m o  
tv w ró w  r ó w n ie  m a ło  z n a n y c h ,  j a k o  m a f o  d o s t a -  
.to c z n y c h  a  b e z  j a s n e g o  p la n u  d a l s z e g o  d z i a ł a ­
n ia ., b y ł o  b ł ę d e m ,  k t ó r y  p o w a d z e  p i e r w s z e g o  
p r z e d s t a w i c i e l a  p a ń s t w a  -w  z n a c z n y m  s t o p n i u  
z a s z k o d z i ł .  D a l s z y  t o k  p r z e s i l e n i a  i r o la  o s o ­
b i s t a ,  k t ó r ą  w  n ie m  N a c z e ln i k  o d e g r a ł ,  n ip  
p r z y c z y n i ł a 1 s i ę  d o  z m n ie js z e n ia  t e g o  b ł ę d u .  —  
S n ad o w m  z a ś  g l o s o w a n ie  d a ło  w p r a lw d z ia  18  

g ł o r ó w  p r z e c iw  f o r m a ln e m u  w o łu m  niiieufnoścć 
d la  N a c z e ln i k a ,  a l e  t y l k o  k r a ń c o w e  z a ś le p ie n i e  
p a r t y j n e  m o ż e  w  t a k i m  w y n i k u  u p a t r y w a ć  jai- 
k i e ś  r e a ln e  z w y c ię s tw o ,  u t r w a l e n i e  s ta n o w is k a , ,  
w z m o c n i e n i e  p o w a g i  i tp .  S ta n o w iis k a i  t a k  w y s o -  
Slri-e. j a k  r e p r e z e n t a n t a ,  p a ń s t w a ,  m a j ą  t o  tdio 
s i e b ie ,  ż e  l e p i e j  w icade n i e  p o d d a c c a ć  b a id a in iu  
s p e c ja ln e m u  ic h  m o r a l n e j  s i ły ,  n iż  w  h a ł a ś l i ­
w y c h  g ł o s o w a n ia c h  u z y s k i w a ć  t e j  s i ł y  p o t w i e r ­
d z e n ie .  L e w ic a ' b y ł a b y  t e ż  d o w io d ła :  z n a c z n i  o1 
g ł ę b s z e g o  r o z u m u  p o l i t y c z n e g o ,  g d y b y ,  zak n k u st 
d o p u s z c z a ć  d o  g lo ls o w a n ia  n a d  t y m  w n io s ld o ^ n  

,'i d o  t e g o  s w o je g o  z w ^ c ię s tw a i ,  b y ł a  r a c z e j  
i is lu o rz y s ta ła  z e  spo.?ioibńoiści d o  k o m iJ iro m iy u  ro -  
i z u m n e g o ,  k tó ry ic l i  n a /s tn ę c z n lo  s i ę  w  c ią g u  p r z e ­
s i l e n i a  k id m i w lc.ale m o ż l iw y c h .

T y m o z a is e m  »faicit«: o g ó ln e  je s /t n ie w ą jtp liw iie  
:u j e m n e .  S e jm ,  r o z b i t y  n a  d w a  o d ł a m y  l ic z e b n ie  
ro ra iw łe  ró w n ic , a  r o z d ir a ź n io n e  i r o z e ź lo n e  n a  

s ie b ie  d o  c s ta te c z ii io iś c i ,  p o w a g a  n a ijw y ż isz e g o  
.s ta in o w is k a i  w  p a ń s t w i e  n a  s z w a n k  n a r a ż o n a ,  
k w e  t j e  z a ś  istotom©: k t o  m a  r z ą d z i ć ,  c,zy p . 
S l iw iń iłk i  w y p o s a ż o n y  w  o o ć u rn  n i e n f n o ś c i  s u -  

jw e re n n ie g io  S e jm iu , c z y  p .  K o r f a n t y ,  z  t a k ą  sa.- 
>-mą n ie u f n o ś c i ą  N a c z e ln i k a ,  c z y  w re& 7.cie k t o ś  
' i n n y ,  —  1 n a d a i  t a k ż e  po z jO .-ta ją  o t w a r t e .

I  z r .o w u , g d e b y  l e w ic ą  r z ą d z i ł  z m y ś l  p o l i t y k i  
k o n s t r u k c y j n e j  i 'p o & y ty w n y j,  ai ni©  s a m e j  t y l k o  
n e g a c j i  w  s t o s u n k u  d o  p rn w iio y , t o  w n io s k o w i  
e n d e c k ie m u  o  n i e u f n o ś ć  d l a  N a o z e ln in a ,  b y la r  
b y  p rz c c iw s ta - w ila  w n i o s e k  n a  r e a s u m e ję  u ­

IGNACY CHRZANOWSKI.

I d t i f y  i  f l t o z o f i a  f i s r ^ i

(Dokończenia).

Jakież stanowi ;ko w tym ogromie wf?zccb- 
' sit wietrzenia1 zajmuje czlowio-k? Czy wite przy- 
.mjrnniej. uziem ias-t, gdzie jest, do czego dąży, 
'■skąd wyszódł. gdzie spocznie? Ni&u tego na- 
-wet nie wio, jak mi© wiouzą cale 'pokolenia, 
irtóre w swej krótkiej wędrówce, poz-nają tylko 
I>wą-.ki szlak |.rzet?trzeni«. tylko ^-przelotną grę 
świateł i c*e?«s (K )- Gdyby przy najmniej cżlo- 

■ wiek mógł zaitrzymać czas, o-uv:kić mc miejscu 
iżycic, jrrzTpaitiT.yłby się może lepiej tumu, co 
‘nauk do niego się dzieje! Ale to nKgicdiobnac 
>chwile śp-niepochwytne, szybko mkną w prze­
szłość, a z k;tżdą chwalą i człowiek się ziote- 

— dziś on już nie jest tensam, co wczoraj, 
.jutro nie. będzie już te;nsam.,oo dzćBiaj, 1k> i on 
iulego.' odwiftcznemu ]>raiwu przemiany. I tylko 
• pamięć zatrzymuje wr sobie to, co było; w rze- 
/czywistości — togo już niema.” *

Zdawałoby się więc, że Asnyk, jak dawniej 
w- swej liryce uczuciowej, wyrażał przez długi 
czas jedno tylko uczuci© — smutek, rozpaczy 
zniechęcenie, tak fcutaj, w liiy.ee refleksyjnej, — 
tylko zw/ątprenre. Tak jednak nie jast na, szczę­
ście ■ jak dawmiiej — na polu uczucia, tak i te­
raz — na polu myśli — zdobył się na spokój 
i rezygnację. Nie znaczy to bynaimnioj._ aby 
miał gdosić zasadę wstrzymy\vania się od ba­
dań i dociekań. Przeciwnie, — on wie bardzo 
dobrze, że człowiek, który raz myśleć zaicząl, 
rdgdy nie zdoła i nie zechce powstrzymać lotu 
swej myśli; powinien się jednak człowiek po­
godzić z tein, ze tajemnicy wszechświata nie

chwały komisji głównej, wyznaczającej Kor­
fantego do twoirzienia rządln. Gdyby ten wnio­
sek przeszedł był itemi sa|m,€!mi osmnastoma 
głosami1, u> oprócz znacznie siilniey&zego, bo po­
zytyw nego popairoiai s)Łan|o<wfeka samego Na­
czelnika, byłaby jioszcz© osiągnięta' ta korzyść 
niemaloważnai, ze byłaby uprzątnięta, z porząd­
ku dziennego kwetstja tak wysoce drażniąca, 
co zrobić z uic-hwaiłą kiómisji giównej, z samą 
komisją, no i z Korfantym, który razem ze

swoimi ministrami czeka pcidipis Naczelni­
ka.

Tymczasem nie uzyskano niczego, -trudności 
nie usunięto żadnej, tylko de istniejących do­
dano nowe, 'tak, jakgćyby nile było rzeczą w 
ciągu tyich ciiężkiich dziewięciu tygodni przesi­
lenia, panad iwiŝ zdllcą wątpliwość stw îlardaoną, 
że droga kompromisu jiast jedynii., którą stron­
nic lwra sejmowe zarowno państwo, jak siebie 
samo, z tej maitni wy pro wadzić mogą.

naprawić. Subkomisja ma załatwić rzecz w ciągu 
Irzech dni.

Poseł Rataj proponował, ahv do pracy eubkomi 
fji za,prosić prawników z Jjniw-orsytctu, ale prctpo- 
■/ycja zoatałi ©(mucona glosami prawicy, popar- 
temi przez Klub Wyzwolenia!

P r ó b y  u t w o r z e n i a  ' i t o w e g g ®
gafoliieM

(Telefonom od >ia<zejro korespondenfn).

li

Warszawa, 27 iipea.
W dnilu dzfekjiszym rozpoczęły się przed­

wstępne, kroild z© strony Klubu Pra.ćy KonsL, 
a zmierz,aijące do wyscnidowrauja grantu dla 
Suworzcniia podistaiw nowego gabinetu. Odbył 
się cały szereg konlerenloyj, które miały osta­
tecznie wyjńśnić, jakie ugrupowania będą na­
leżały do większości, na której oprze się niciwy 
rząd1. Rzefrz prosta, że icoła uwaga skmipćloaia 
była/ na osobie pos. Skulskiego, który jako re­
prezentant największego khibu oentroayego 
tymrazem j(e!,st czynnikiem decydującym w zae 
wiązać siię mającej kombinacji politycznej. Pos. 
Skulski odwjołał się do swego klubu, który też 
w' godzinach popołudniowych pow'zią,ł następu­
jącą uchwałę:

Na propozycję utworzenia rządu wspólnie z 
lewicą i klubami centrum Nair. Zjydn. lud. ko­
munikuje: Uznawszy za1 kimiiedzność państwo­
wą i konstytucyjną p-odtpisaaiie nominacji gabi- 
neltii pois. Korfantego przez Naczelnika pań­
stwa nie możemy Wbrew temu wziąć ndwaSu w 
akcie powołania nowego premjsra. Wobec od­
rzucenia dnia 26 bm. przez więksżość Sejmu 
wniosku o wyraż-eple woitum nielufr-pśai dla p. 
Naczelnika państwa, a tern samem zalaproibpwa- 
niai przez to większość odmowy podpisania, listy 
grbinetu Korfantego, uważamy, że do tej więk­
szości a nie de nas należy wyłonić osobę nowe-

ta przesądza z góry cały problem gabinetu par­
lamentarnego, z czego lewica zdaje eoblc dokła­
dnie sprawę. W związku z tean między ugrupo­
waniami lewicy odbyyia się ożyjwióna wymiona 
aclań w sprawi© wytworzenia podsitauęy dla ga 
binetu poza parlamentarnego, d'o którego ini- 
cyatywę daliby Naczelnik państwa. Chiodzi przo- 
d-ewiszystkiiom o opobę premjerai, co. do którego 
między Idwicą a K. P. K. zaciroidzi pewna róż­
nica. zdań.

P. S. L. W SPRAWIE LIKWIDACJI 
PRZESILENIA.

Warszawa, 27 lipciaj (AŻV). Po posieclzemu 
sejmcwbńi odbyło się posiedzenie zarząar.i P. S. 
L., pośuięcone obradom nad likwidacją przesi­
lenia. 'Według 'Kurjcra Polskiego^ wznowiiienlio 
;nl>ecne penraktacyj w sprawi© utworzenia ga­
binetu pariaioentamego, r.ie rokuje wielkich 
wklcków, gdyż pairtja N. Z. L. nie poprze gabi­
netu parlamentarnego.

KLUB MIESZCZAŃSKI NA DWÓCH 
STOŁKACH.

Warszawa, 27 lipca,\AW). Pascł Roisset oglo1- 
aił ilinkniom Klubu nióaSzicrz,ałisk.le:go komunikat, 
w którym zazna,cztą że chiociiaż Klub mieszczań­
ski był przeciwny zgłaszaniu wniosku dctyczą- 
eego Naicze 1-nikai państwa na piienium Sejmu, to 
nie mnileij jieidniakżei Klmb ziasadnilczo sprzeciwić

WYBORY PO SEJMU ŚLĄSKIEGO.
Na jednem z ostatnich peoledzeń Tymj&zaeio- 

j wej Lady wojewódzkiej górmśLaddej. ]) rżyj etą 
zos.tała ordynacja wyboalcza do Sejmu śląskie­
go. Ordynacja ta cjpeptH jest na zupełnie tyeli­
sa my cli zaisiaitlach, co eibracoa ordynacja sejmo­
wa, z pr;wnc:m,i, nieznac/.uemi zmianami. dostiOr 
soiwanemi do stayunków tamtejszycdi. Według 
ńicj dzielnica śłąskui podziyłcna' zotstała- nai 3 
okręgi wyboin&ze,, z któryeli .pierwszy obejmuje 
Cieszyn, IL-glskio imibsto i po/wiat, Pszczynę 
i Rybu-ik (razem 18 mandatów), drugi Katowi- 

jce miasto' i poi\wi«ii., oraz paiwiał Rudę (razem 
15 maudaltów), trzeci Królcw.-ką Ilutę, Lubli­
niec, tówięteyhowibe, Tarnowskie Góry (razem 
15 mandtitów).

Na każdych 25 tyriocy ludności, przypada 
joden mandait. Wybory mają się 'odbyć dtria 24 
września b. r. Ordynateja ta ma jeszcze być za- 
twiierdzona przez Radę miimstrow, która zaj- 
rrsftwąó się miią będzie na jedmem z najbliższych 
poisiedzcii.

(Jak poprzednio dotnic-śliśmy, gprawą tą zaj­
mowała się Lada mint_.tiów i uchwaliła, aby 
wybory d'o Sejmu śląskiego odbyły się w 80 dni 
od daty objęcia Górnego Śląska tj. od 3 lipca. 
Przyp. red.)

ZAPRZECZENIE WOJEWODY RYMERA.
Warszawa, 27 lipca (PAT). Min. spraw we­

wnętrznych stwiealdża, że w'bijew art., umi sz- 
czonemu w * Praegilądzie Wiieczcirnymc z dnia 
11 lipca br., wojewoda Rymer żsduej rozmowy* 
% korespondentem tegoż pisma nie prowadził 
i że zatem 'pomawianie wojewody o krytykę 
7;arządzcń rządu oetntralncgo w stosunku do 
Śląska nie ma n aj mniej saoj. podskayyy.

go lUemjeTa. W raziió gdjrby w.ięk-izość obacna £jg nj3 mógł temu wnioskowi, mającemu za za-
■doprow adziła do dteygnwania nowego pro 
nijcra’, a t°n będzie skłonny tworzyć fachowy
i politycznie zadowalaiający gabinet, nie uchy­
bmy się od pertraktacyj na lemat współdziała­
nia w sprawie konieczności państwowych.

Po otrzyniainilu tej cdpo\vic>:’-j kluby centro­
we zastanawiały eSię mald dalszą ajacją. Dotych­
czas pozytywne, wyniki przedslawlicioli po- 
szczególnych klubów nfe są jttsszcze znane, — 
Z/tHaje się jednak, ze pertraktacje są już nawią­
zane i tym rasem rzeczywiście jesteśmy już 
bliscy rozwiązania kryzysu.

AKCJA LEWICY DLA UTWORZENIA 
GABINETU.

Warszawa, 27 lipca (AW). -Przegląd Wie- 
czioimy« donicei: Dzioiiaj od rama toczą się żywe 
pertraktacje ipotmiędlzy ugnupńwiatnitanti więk­
szości sejmowej "w sprawie utworzenia rządu. 
Dla, zaspokojenia Klubu Prący Konstytucyjnej 
lewica zgodziła się, aoy Klub ten pertraktował 
z posłem Skulskim co do ewentualnego przy­
stąpienia jogo do koaPeji centrowej, na której 
miałby, się oprzeć gabinet parłam. P. Skulski o- 
świadczył cficjainie, że odipoiwSedzi udzieli do'- 
jńeirc popioł., jpió muadatch Zalrządiu i Klubu N. 
Z. L. Prywatnis zaś dodał, że kotneppejo gabmc- 
tiU parlamentarnego opartitiegó na koalicji sitron- 
uictw ccntroiwych bez dle|uso,ki-acjL na;r. i grupy 
p. DubaiiilcpMiicza uwalża za nierealną. Odpowiedź

damie stwierdzić szereg, nie ko-irstyiucyjnych 
aktów. Klub pozostawił przeto członkom swo­
bodę głosu.

OŚWIADCZENIE POS. STESŁOWICZA.
W związku z pogłoskami o kandyldblurza 

posła Steslowiicza, na prcmjcra, cbraymaly 
dzienniki 'waTszauMsldo następują?y koammikat:

»Z po,v. odu rozszerzanych nporczywfe w roz­
maitych pismach wiadomości o kandlydalbiirzo 
miojej na prezydenta, gabinetu, oświ.ądicza,m, że 
•od ciruilii, kiedy na wezwanie zespełu stron­
nictw ccntrowm-prawicowyc!], abym zgodził Się 
na kamdydatuirę na premjera, odpcwdiedziialeut 
odmeiwnia, trwam najkategoryćzniej na tern 
stanowisku. Może to stanowcze 'oświadczenie 
skłoni wszystkie pisma do zamieichania zfjjmo- 
waniai się moją rzekomą kandydtT'urą na tę po­
ważną godnioćć. Dr Władysław Stesłowicz.
O REASUMCJĘ UCHWAŁY Z 16 CZERWCA.

. (łKurjer Poranny" donosi:
Na wtorkowem pesiedzeniu Komisja konstytu­

cyjna uchwaliła 17 głodami przeciw 15 pi/.okazać 
subkomisji znany wniosek socjalistów o zreasumo­
wanie uchwały z 16 czerwca o desygnowaniu .pre- 
irijora. Decyzja zapadła mimo protestów pramicy, 
a po oświadczeniu posła Steinhausa z Klubu Pracy 
Kcnst., że Sejm popełnił omyłkę i ży obowią.zldeim 
uczciwości jost tę szkcdliwą dla państwa pomyłkę

UCISKANIE POLAKOW W LITWIE 
KOWIEŃSKIEJ.

t
Kowno, 27 lipca łAW) »Dz;eń Kowieńskie 

;w a.nyfaule wsi cipnym zajmuje się ki\ est,ją p.n.w 
mni.ajiszości na rod o wyioh, jilkich siię Ziobowbi- 
zaila udzielić Litwa, przez praystą-fisnie do Ligi 
Narodów. D/ieauiiic pwdkiiieśla, ż© w opraiqo;wa- 
niu działu konstytucji!, który zawierać ma pra­
wa mniejszości narodowych, nie biorą udziału 
przedstawiciele Polski. Przyczyną tego jest, że 
posłowie polscy nie u~.yskali zadośćuczynienia 
za zniewagę, wyrządzana fen brutelnem ich po 
hiefam w sali sejmowej w dniu 6 lipca 11)21 r. 
Dsliej pfemio_wypo(wiadą zićflanils, ,ża władz,; ko- 
iwieńskiio używttją wszieiłkich środków, ażeby 
■sprawić ludności polskiej aa Litwie t. zw. > bo­
cianią ucztęc. Jednymi z tyich źródłów jest spis 
ludności, do którego obe-cme z wfałką ©uergją 
rabiiarają się władze kowieńskie, yDzień Ko- 
w-:ileński« pr/yput-zcza, że przy ]trzeproiva,dzcnin 
spLn wkudzc; fcchrieńskiie używatć będą mst-od 
jeszcze bardziej bezeereimoujaltiych niż ongiś 
władze rosyjskie i uiemhckie.

zgłębi. Ale czy z tego wynika,, aby miał bea- 
czynniie przypa;trywać się temu, co się dzieje 
na ćwiecie, aby nie miał działać? O, nie! Prze­
cie on jest także cząstką!^wiata, jak wszystko, 
co na nim żyje, ai avięc i on działać poiwinion, 
tern więcej, że jest nieśmiiertcliur, żcęjśraie, ć jest 
tylko stopniem wyższego rozwoju. Skąd pe­
wność? Stąd, że na świecie nic gin*© nic, bo —- 
zginąć niie może. Wszystko tjdko ciągłej ulega 
przemianie, ii świsit, niby tak stary, jeist zawsze 
miody i wznosi się coraz to wyżej po szcze­
blach przemian.

W coraz wyższe przeradza się wzory 
Fy! ożywiony, co w przestrzeni krąży;
Ledwio si© w cieniu śmiertelnym p-ograĄy, 
Wnet go z martwości świt rozbudzi skory.

Śmierć — to ciągłego postępu diorąży,
Którj na nowe świat prowadzi tory, 
Wschodzącym kiełkom usuwa zajpory 
1 z rzeszą istot w nieskończoność dąży, :

Z jego opatrznej, choć surowej, łaski,
Świat nic zastyga pod próchnem i pleśnią,
Ala młodości wciąż przebrzmiewa pieśnią,.

1 w coraz nowe przystraja się blaski 
I, coraz dalej mknąc po fali chyżej,
Fo stopni ach przemian posuwa się wyżej (XX)

t a e l  czy to nie s-efizmat czesem — utożsa­
miać wieczny postęp, wieczną przemianę ob­
jawów bytu z ni,śmiertelnością? Przecie samo 
już pojęcie przemiany jest po ’ ozęści zaprzecze­
niem pojęcia nreanienLelnoś-cl: cóż z tego, że 
po śnnćpći człowieka, ani jicdem aitom z jego 
ciała ni© zginia, kiedy zginie ich zespół? Wie 
o tom Asnyk dobrze i w sonecie dziewiątym 
najwyraźniej rozróżnia przemianę od nieśmier­

telności: zmiennie są objawy bytu, ale jego-sub­
stancja jest weku feta,, a nie tylko substancja, 
ale i jej szlachetne dążenia, t. j. ideały. A do­
szedłszy dio togo wniosku, snuje Asnyk w siwych 
sonetach »Nad głębiami* 'tę Samą śłiiczną 
i wzniosłą naukę* o ideałach, którą rozwijał 

j w pieśniach lirycznych. Świat jest niiedccieczo- 
aą tajemnicą, człowiek wciąż wątpi i wątpi, 

j błąka się i błądzi, chcąc ją odgadnąć, ale jedno 
| przynajmniej wie na pewno: żyje; a jeżeli' żyje 
> żyć ;imsi, to niechże niie żyj© dartno, niech ro­
zumie, że. jak wszechświat składa się z czą­
stek które, sp-elniająe każda siwe zadanie, wy­
twarzają lad i harmomję, tak i on j-erśt czą?:-!ką 
ludzkości, która niiezaweldmrc ma także swoją 
role; więc ruió. wyhio mu mieć pragnień łub ce­
lów egoistycznych,- lecz takie falko, które po­
winny przyświecać całej ludzkości: oto iCtęf czło- 
wkAa na ziemi; a dążenia do tego celu są nie­
śmiertelne:

Tylko treść, która w całość się splata,
To, yazego żaden trąd nie upośledza,
G/ego Sie dzieli egoizmu miedza 
Od Wo/.ystkieh ognisk duchowych wszechświata;

To, co chwilowy zakres swój iwyprzedza
1 z żyfamii przyszłych pokoleń się brata, — 
Tylko ta wspólnych źródeł samo wiedza,
Cc z gwiazd na gwiazdy wzlatuje skrzydlata

I  ww.ędzie siebie znajduje świadomie:
W minionych zmierzchach, w mgle przyszłych

stuleci,
W sercach współbraci i światów ogromie,

I w każdym życiem drgającym atomie, —
Ta jedna, z czasu wyplątana sieci , 
Nieśmiertelnością poza grób uleci (X).

FFZiŁfei3 8C6i.1£‘0S2 KS SłliSZgcjl
Twiorz-enii: gabinetu we 'Włoszech nałoży do

t * m 1przyjyińnośiti ni® o, wdole większych,'-czy, muiej- 
&zych — jak kto ickee — niiż-dli w Polskę. Dodo- 

, bieństwo’ położenia, w PcLce i we Włoszech s.ię- 
1 ga zresztą dalej i dlatego włoskie przestiilenic

Pozornie zdawałoby się., że wznilosłe dążenia 
i szlachetne p|cbiiidki nie są nieśmafarteln-e, bo 
przaeie giną wraz z dym, kto je .w ykołtsał 
w siwej duszy; trwają wprawdzie przez pewien 
ezsSi w luimięciś ludzkiej, leicz ]>otem niuną (XII). 
Otóż', według Asnyka, takie roz.umo-wante by­
łoby zupełnie fałszywo©: żadna -zlaichetna onysl 
nie przeji-adai, lyp z niej korzystają imai i korzy­
stać będą. chooiaż zaiponiiną moż-a, komu ją za­
wdzięczają. Człowiek mnirae, lecz z jego pracy 
korzystają przyssle pekolouiia, ta, samo jak on 
korzystał z pracy pokoleń przeszłych (XIII). 
Jest żeton  łączność nie tylko pomiędzy żyją­
cymi ludźmi, ate także jpoinię Izy umarłymi 
a żywymi, żywysri a  tymi. któizy dopiero żyć 
będą; a jer/cii tak. to umarli odi»wia/-iają za 
żywych, żywi za przyszła pokoleń! i (XIV).

Ta zasada roupOY/lc-dziahiośmi wspólnej czło­
wieczeństwa* jest pelwniośeią jedną z na j­
piękniejszych myśli całej poezji filozcficzncj 
Asnyka.; rozwija ją pzcziegóiowioj jeszcze w so- 
neliach XV-yin, XVI-vin i XVłl-vm. Każdy 
człowiok cdp<nviada tyAo za siebie ale po 
części i za ludzkość całą. bo-, jak ludzkość na 
niego, tuk i tut na ludzkość wpływ wywieca: 
»lud pokutuje za grzeiehy zbro.Itii»i-Łd.«, złe bo­
wiem w lot oblega ziemię i i zaPniŁem tclinie- 
« im  cały awóat zaraża*: nięo,--kto postępuje 
źle, ten grzeszy pedwńjnym grzechem — sw.oim 
i cudzymi; Łeiaz, na szczęście, nie ty Ho, z łw ale 
i dóbr© czyny oddziałują na srKileczieaistwo, 
każda zaltcin jicdnostka' może być ludzkości po­
żyteczną, t? zaś dobre czyny płyną z miłości, 
k tóra jast »przeiciw złewui tarczą*; onai to 
-środków zbawiitnia dostarczy*,.,ona to-, wspar­
ła płyną:em z fnej iwświęccniem. odwraca 
Itraekleństwo grzesznej spuścizny.

Wszystkie swoje poglądy »na odpowiedzkil- 
ność wstpólną człowieczeństwa* skupia Asnyk 
w sonecie oraenmarayui., mówiąc-, że ona to wla-

gabinetowe może u nas budzić zajęcie jako 
-sztuka dlai sztuki*. Gabinet Farty upadł dla 
braku autorytetu. Poprzednik Fu ety na lem 
ńanicwisfau. Bo-aomi. npalł w lutyrm b. r. z te 
gosaimego powodu. Twn-rze-nia nowogo giłbino 
tu podejinoiwali się wtedy po kołoi dr© Nicolo, 
Orlando, Boiaomi, a nawet Giolitti-, ało bez-sku- 
tecznie, aż wnuaszci© Facta. mąż zaufania Gio- 
littiego zdołał ski.-; ić gabinet. Dlaczego, do tej 
czynności nie zo.-ial dopuszczony Cioldli’- — 
Sprzęciv.ił się temu ks. Starz©- rzeczywisty kie­
rownik stronnictwa ludowego *popolar?*, wie­
dząc. że. łatwiej da -sicibite fadę z Factą, niż ze 
starym grapz.em Giolittim.

Stroaini-c-t.wo >iX)ip,ol!ari::, które w lutym bi© 
żąccgo roku powołali © d© życia gabinet- Facty, 
stanie się także oibciouie panem położenia 
i prawd opodtabrde poi jego mrśli ufyroraon-y zo­
stanie nowy o.ybaiat. W każdym i-a,zi? bez jego 
apro-baty, nowy rząd ni© przyjdzie da skutku. 
Obecnie idlnieją we Włoszech trzy stronnictwa 
zwarto i tiołn-z© zdrg-ainiizowane: soeitaikśc-ii, lu- 
<l-owoy i fasc-iśd. lun© partj©. a raczej k-iuby jto 
prawicy i lewicy, ni© mają jauno określonego 
prognannt i są zazwyczaj narzędziem swiokh 
ambitnych kiieirowmików. Od wyi.udku do- wy­
padku 3ą,c-złi się. t*o znowu zwałezrają nawizajem 
i nic stanowią czyainikai, z ktńrjyn nal©żaf.loby 
się liczyć.

Ze danorwiska parlamentarnej techniki, 
stronnicfaTO »popolari« jest najsilniejsze. Fasci- 
ści, którzy twitelrdzą-. że -obecni© maja 700.000 
głosujących zwiolenm-ikó-w'. są najsilnaiejszem 
fa'ramiict,wfaj.n, atle w kitaj-u nie 'pnartamenlci©-., 
gdziejoliecmie rozporządzają tylko 30 głoRsmu. 
Wśród ludności odgrywają baidzo ważna, czę­
sto rezstrzy gającą nolę — w pa-rlametnci© przy 
glcrro-wa-niu są słabi nawet wobec swu/.cii wro­
gów socjalistów, którzy po-sia-dają 70 głosów. 
Glezywiście rie-ciiaJilóei mogliby w tparlamenieie 
i w rządzie zająć bardzo silne st-anotwdftklo,; alo 
stoi temu na przeszkodzie zasada ich doktryny, 
dotąd obowiązująca, wedle której socjaliści ni© 
nnogą glosiciwiaić za gabinetem biirżuazyjuym. 
a ten  innsitej w nim. zasiadać, 5Vprawdzie naj­
wybitniejsi socjaliści, jak Turati, Modiglia-ni 
Trcvc.s. dWragona, Prampolini, są zwolennika­
mi współpracy w rządzie burżuazyjnylm, tak 
zwanego icoilaboratitenisinu®, wpraiwdzii© t:i 
e-wąkrcyjna zasada została nawet uznana pi-zcz 
kongres genueński socjalistów, ale dotąd nic 
nie słychać o realizacji tej" zasady Stąd socjali­
ści, łież-shniei tak silni w parlamencie, wywtera- 
j [, na fayoirzetri'© g-abinotu wpływ silny, ale tyl­
ko pośredni.

Wśród talkich wańunków sitmnmfcfawoi spopo- 
laari* w twlcirzenłu każ;doraz'owego aa,binetu od- 
g.rwra jiiierw-szorzędną rolę — Icożdb jodnakżo 
polityk, podoimiujący się misji iworaemia ga.bi- 
uet.u. musi 'licz-yć się z liczebną sSą socjaiiiśtów 
w- pajrlamenicre i takąsaurą siłą faiacistów w kra­
ju. .Test to bardzo pKidobne do cli odzienia po 
liniic Baudz-o zręczny i wytrwueły lin-oiskąk mo/.o 
dosyć długo U/jb-zymać siię na takiem sltanowi 
situ w powietrzu, jednakże w polityce chodze­
nie po ziiemi m-cż© jedynie zapewnie ItnwirAsz© 
sukcesy. Jeden z dzienników pctdniósł, ż© nad 
obflćuem poilnżemmm polifan.znem mógłby zapa­
nować albo człowitak o żelaznej dłoni, albo ja 
kiś wiiclce .sympatyczny czarodziej — ailbo, Her 
kules, albo Orfeusz. Niema obecnie we Wł-> 
szech a.ni jednego, ani driugiego-, więc znowu 
piy.yjdzie do steru rządów jakiś gabinet, który 
po tyłu a tyłu miesląeaieli, a może mu,wet tygo­
dniach ruoie dia »braku arJ‘.,orytetu«. Rumc 
w ten sposób de Nidolo-, czy Doailonń, Orlanda 
czy Facia. Na, karzyść zresztą tyicli polityków 
należy podnieść, że powód braku powagi mi o 
tkwi w,cale w ith ocobach, lecz w samem poło-

ufawalal łączność całej łudzkoś-ai; ppnowa- 
dzjuic ją do jadlnego mianownika, któnun jest 
»Du('i, co wiszystko ożywię — jedyny!*

A trik czIowrLpt, choć |eist dirobnńnitką cząstką 
świata, ma i powininn mi-eć czynny udział w jo­
go spranya .̂h, wio, po co żyj-e: iego- c,ek|m jekd 
uszlachetinać ludzkość, dążyć do pcisitępu; je- 
ż(#i to wyjpetaia-, wiwczas odgrywa w rozwoju 
świata świadomą rc!ę:

Ghoć w -praw- nieamiGnnjroh poruszasz się kole, 
Jeśli ro/.puznasz twórczo ich zamysły 
I U n Len związek z dobrem świata ścfah-,
1 c>el fali •.Goężny w swoją wciefcz wolę, —
Wtody u r o b i m e w z  do czynu pole.
OśKull‘0 wiznio, w.ęzy twoje prysły,
1, jako czynnik chętny, niezawisły,
\) rozwoju swiai.t grusz świad-o-mą rolę.

Tak wfcjs cd fdrćziofiez,n©igo sceptycyzmu, dd- 
szedl Asnyk do jasno okres1 uaccli postulatów 
etycznych, — na wzór Kanta,, Który, zwąilpiw'- 
szyT w >'Ki-yŜ ;c© c-ząst.ego roziumu« o wszyst- 
kiom. o śehei Koga. nieśmiertelności dutfz-y i t d., 
o możności poAtutuia. przeo. wstawił w »Kry ty co 
praktycznego rozuuiu* sweniii zwątpieniu nie- 
wzj-usaoną najw-yższą zasadę moratoości: życio­
wej. den to »rożka z bezwzględny* Kaaiia .silnie 
dźwięczy w liryce Aanj ka. ucziuciovroj zarówi­
lio. jak filozoficznej, i i-c,sit jej 'Osiabetez-nym 
wnio-skie-nf. Eądż ty sobie nieszczęśliwym, broi 
ręce i rwij wrasy 7. rozipaez-y. wątp sobie 
o wszystl ietm: to ©i wolno; de nie woroo ci być 
paso-czytein świa.la: w jego rozwoju, cncesz czy 
me chcesz, mu-ńsz oilgrywać -olę. a jeżeli taić. 
to niechże ta roia będzie świadoma: obowią­
zek — ponad wszystko! " •„ „

O te ideały i tilozi-ra Asnyka.
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zeriu. R ząd  i p a rlam en t mogą. zdziałać  bardzo 
’ .Tviele, a le  m usi w spółdziałać  z nim i ludność.

PRZESILENIE WE Wł 0 S 2E C H .
Rzym, 27 lipea (PAT). Prezydenci senatu i 

{Izby depnitowanycii wskazał', królowi Medę, ja- 
I ko osobistość nadającą saę najbardziej do utwo­

rzenia gabinetu. Medę, bawią-oego w Medjola- 
/ nie. wezwano fcAagWtHcanie do Rzymu.
\ Wiedeń, 27 lanca (AW). Korespondent »N.

W . T ag b la tt*  te legrafu  j-e z Rzymfci’, że b aw ią  :y 
J obecnie  w Vmclii b y ły  minii-siter G iolitti, oTrzy- 
j roał od króla! w łoskiego te leg ram  z w ezw aniem  
i ob jęcia misji złożenia ncw egc g ab in e tu . Jeżeli 
i by G io litti s-Eę zdecydow ał p rzy jąć  tę  prc-pw.y- 
i‘ cje, powieła: on posłów  O rlan Ja , Eonom iego i 
•Saiarndrę db gab inetu , k tó ry  b y  m iał ceiehy mi- 
' n isterstw a Unji narodów'.

o  0  W A . R E F O  R M ®

WYMIANA PISM POMIĘDZY PREZYDEN­
TAMI FOLSKI I FRANCJI. 

Warszawa, 27 iśpca (PAT). Kancelatrja. cywil­
na Nr-czeliJiikal -pa ńs-twa komunikuje: Naczel- 

1 niik państwa w  dn!'u 17 Upicia, br -wysitełtował do 
i prezydenta Midletsianda z okaizji nicudania się 
zamachu tefegram naotęprująceij treści: »Do
Jogo EkKicefl.bnc.ji Akk&ń-ntćra. Miillcratnda. pre­
zydenta Francji Głęboko- porois-zioay wiadomo 
śeśą o zsittnatchtu i niebeapiiteieseństwac, którego 
ludało »ię uniknąć Jego Ekscelencji, śpie-s-zę 
przesłoń m-ojte najszczersze zyczieaiia. i wyraay 
mej wśarneji i nlówzruEKObcj przyjaźni«.

W  odpowiedzi na ttein tek-gmim Naczelnik 
państwa otrzymał• o(d prezydenta Mdleranda 

depeszę treści następującej:
kito Jego Ekscelencji marszałka Piłsudskie­

go, Naczelnika państwa plcfekkgo w Warazat 
waee Vryrazająlc Waszej Eksctetksnteji moje po- 
dz'.{kowanie za Jego uprzejmą depeszę, która 
mrife głęboko wzruszyła, ponawiam wyrazy mo­
jej bardzo szczerej -przyjaźni. (—j Miłlerand®

KAZANIE BERLIŃSKIE.
Wiedeń, 27 lipca  (PA T). D ziennik i tu tejsze

flTono^zą, że g ab in e t niem iecki na dw óch ,posie­
dzen iach . .odbytych w czoraj u sta lił ośwnadczc- 

fcjiie w  spraiwśe rozporządzenia bafwajrskiago rzą- 
| du. O św iadczenie to  zaznacza, że p o stęp ek  rzą- 
| du baw arsk iego  je s t p ierw szym  tego  rodzaju  ad  
czasu założenia R zeszy niem ieckiej. Zdarzyło 
się bowiem po raz pierwszy, że rząd krajowy 
n ie  uznał ustawy Rzeszy, pow stałej w  sposób 

i k o n sty tu cy jn y . R ząd  R zeszy jednom yślnie 
w y r  a-z. ił pogląd , że lio-zporząjzeiniie iz ą d u  baiwatr- 
{fikiegto jest sprzeczne z k o n sty tu c ją , a  zatejm 
n ie  wiażne. G dyby uznano te g o  rodza ju  stafno 

.w ideo jednego z k ra jów , to  Ktouaiczałoby to  po­
czą tek  końca jedności państwowej. U staw ą o 

[ ochronie  republika zo s ta ła  uchw alona w iększo­
ścią dwóch t~zecieh głosów . W  głodow aniu 

. wssjjietkiiie rząd y  k ra jow e ośw iadczyły  się  za  
nią, z wyjątkiem jedynie rządu bawarskiego, 
k.,óry jed n ak  miał k ilk ak ro tn ie  sposobnlolść zial- 

■ znaczen ia  w drodze k o n sty tu cy jn e j sw oich w ą t­
p i'w ości co do te j ustaw y . Na życzenie rząilu 
b aw arsk iego  poczyniono też  różne  zm iany w 
ustaw ie. N ie uchodzi, ab y  jeden  z krajów  R ze­
szy  w yłam yw ał się z pod  (ustawy, będącej w olą 
w iększości i  p rzeprow adzonej w  drodze k o n ­
s ty tu cy jn e j. K ro k  rząd u  baw arsk iego  m ówi d a ­
le j ośw iadczenie, isaraka ojczyznę na clebez-

szczyć ślady drugiego narodu, żeby tyfk-o starsze 
pokolenie język jeszcze swój znało, ale już nic 
więcej — nie więcej? Czy i  jest możliwe takie po 
twonne zniszczenie kultury przez kulturę? A jed 
nak tak. Na zewrątrz me — na zewnątrz obcy kraj 
obcą żyjący kultu rą.

I raz poznałam jeden, jedyny ślad. dawności — 
ślad w pieśni, w religijnej pieśni, w skardze do 
Boga.

Kiedy się już suma- skończyła, odzywa się 
skromnym, Jrewnia-nym kościółku cichy dzwonek. 
Tak nieśmiało, tak inaczej, jakby dla n iek tóry  
tr ik  o, tych, co chcą iść jeszcze na stare pieśni. 
A bytc ich tak  niewielu. Parę kalek, ślepców, sta­
rych niewiast, siwych paru starców,, zresztą kościół 
pusty.

W  pierwszej lawie stał rn;Jv męzozyz-na, a  przy 
min wyrostek trzymał książkę, w tórując ojcu. Śpiól 
wek zaczynał, nieliczni uczestnicy odpowiadali, 

śpiewano litanję loretańską i stare kościelne pie­
śni wszędzie znane. Pozornie nic było tu nic iu- 
nego, a jednak wrażenie ten śpiew czyni kolosalne, 
i rzoba się tylko wsłuchać w tę dziwną, pic-TWotną 
melodię. Takiej litarji nie usłyszy się już .nigdzie 
na kuli ziemskiej, śpiewanej wleśnio na taką  rwu-ę. 
Bo ona plynio niby fala morza jednostajna, pier­
wotna, wiocznie w racająca z wiec-zną cEłcwieczą 
skargą „Jezusie, Synu Dawidów, 7/mihij .się arad 
tóSfi“ intonuje śpiewak potom, a uczestnicy po 
w tarzają to kilkadziesiąt razy, a  zawsze z innym 
odcieniem głosu, a ooraiz smutniej coraz żałośniej, 
rzewniej. — (Jlos żałości staje się skargą, krzy­
kiem- do nic-t-a na jakiś wielki zawód, wielką jakąś 
krzywdę, czy niedolę.

Go ci się stać mogło, biedna stara d-usz-o kaszub 
ska, żeś tak  strutairc, tak re-z-pacani-e wolaki do 
Boga o zmiłowanie? Ź jś się tak bardzo skarżyła, 
na losy?

Nic strach jeno przód losem odbija się w tej 
ir.clódji, bo choć ona tony jego fal naśladuje, to 
jednak nigdzie indziej, nad żadr.cm miorzmn nie 
odzywa się z taką żałością. Nie strach przed ży­
wiołem, nie skarga .na to, że miozem mu ludzki ży­
wot. że tylu drogie-h zabrał, c.o nigdy nie wrócą, 
ale jakaś więksaa, boleśniejsza, nieutulona skarga 
mówiła w tej meiodji, żc źle tomu człowiekowi,
który ją  śpiewa.

Bo przecież on przez to mówił to, eo czuł, a w 
czasach, kiedy m.u nie wełno było mówić tego sło­
wami, była to jodyna serdeczna mowa. duszy.

W ołał więe o swojej- pokorze, icdeppliw.ości i 
znoDzoniu, ustępowaniu przed ziem bez wałki, i że 
przez to cierpi, a  inny być nie może. A po latach 
AYołał piszez ten śpiew, żo mu okropnie av mifwoii. 
łlelodja płukała głośniej, niż wicher, co szedł cd 
morza, niż huk rozpętanych fal, niż łomot wody 
o piasek. W dzierała się w serce coraz głębiej, jak 
f.iła po fali jednakowo, jedna za drugą, a  coraz 
więcej żałosna, coraz bardziej smutna.

Zrozumiałam wtedy, że tylko p o ła ta  rozrzewnię- 
i  dusza tak  się skarżyć mogła^ że to  była nasza 

stara melodja, nie nauczania, a przez pradziadów 
podana, coś z oddali nie la t już, a wieków, enś 
bardzo drogiego bardzo mojego.

Ukochałam tę pieśń, a im więcej ją  słyszę, tero 
TNłi droższa. Zapamiętać ją  trudno, bo ona nioma 
meiodji uchwytnej, tylko roSrewai się w żalu, któ- 
ay poryw a słuch.ioza, ale go poivitórzye nie potrafi. 
Zapisać jej nie można, bo dzisiejsza muzyka nie 
ma na to znaków,' jak  mi znawca objaśniał. Ona 
tylko żyje w duszy.

Tak bałam sic. aby nie wymarli ostaimi, którzy
pieczeńsfwo i zawiklania. R ząd  R zeszy  nbole-_jL ąyszcze umieją, bo umie ją  już niewielu m> cah. j 
vt& nald1 tą  syŁuaieją, tembardziiej, że z a g ra n ic zn o ' 
poloż-eule państw a w ym aga  jednolitego, po-sitępo- 

: w ania R zeszy i  k rajów . J o s t  najważniiejszelm z a ­
daniem  rządu  R zeszy, ab y  przyw rócić znowu 
o ile  m ożnaśai jak  najszybciej a u to ry te t R zeszy.
W reszcie w y raża  oświadczenie, nadzieję , żc rząd 
baw arsk i, k (ó ;y  p rzez sw ego p rezy d en ta  miini- 
staów  iasno i w yyaźnie ośw iadczył, że sto i śprz-y 
jiańsiw ie. uzna w in te resie  państw a1 sta.nlowi- 

ykot Tządiu R zeszy.

KONFERENCJA LONDYŃSKA.
Paryż, 27 lipca (RAT) Spotkaniic roSneiirego 

;i L loyda Geicygea- n a s tą p i w  L ondyn ie  p raw do­
podobnie  dnia 7 sierpnia . W P ary żu  uiwużają za 

łrzecz konieczną, alby apraw a m o ra to rjrm  zo sta ­
ła ro z s tizy g n ię ia  p rzed  dniepn 15 sierpami.

I t f g fcfeMgBgaaaiMUg-s r  jjgaags ... ....... .......................

Gsiatni sfad
(Eore.-pcndencja „N. Ref.‘‘).

Jastarnia, w lipcu.
Każdego, kto udaje się nad polskie morze, za- 

fistancwić musi to najpieowsze, .najwa.żnieyzc py- 
hanife, co tam zostało z przeszłości, eo zostało z ro­
dzimej tradycji, oo jest jeszozo kaszubskie, a nie 
ruomieckle, co w zwyczajach, sztuce ludowej, bu­
downictwie, pieśni Za,st.Tn-:i.-iv'a. to pytanie niotylko 

ikaadcgii-, kto po raz pierwszy polskie morzu oglą­
da, ale wraca rok rocznie, choćby sic tu b jlo  po 

jwiele razy. za polakkśi czasów i dawniej' jeszcze 
przed wojną. Bo na zewnątrz wszystko ma chaan- 

“k te r obcy, niemiecki, nie mówi się o odrębności 
'tego ludu. Fabryczne ubrania w mieezezanskmi 
Iguścic, domy joJne do drugich podobne, murowa­
ne, trochę lepszo, niz w polskich wsiach, ale za 
to baz charakteru.

Bróżno cloi szuka jakiego rodzimego szezegó-ki, 
i jakichś skirych ilrzui. czy okien, czy drobnej rzeź- 
jby, któraby nie by la  niemiecką tandetą. — Nic i 
j nic — nawet płoty, kolki, ogrodzenia — wszystko 
Uosamo.

Szuka się jakichś pamiątek starych na obrzę­
dach, weselach, zabaw ach, pogrzebach. Nic i nic. 
tNa weselu w Jasiam i marszem z Loheaigrina od- 
iprowadzają młodą parę do domu, grają i tańczą 
walce, nawet już dziś i two-stopy — to samo na 
zabaw ach Idzie się pizez pole i słucha, ‘.leże tam 
[zabrzmi jak a kaszubska piojenka.Nie słychać. Mo­
żna zejsu cale ęobkie wybrzeże nad morzem v, iel- 
tkiom i Balem, zaglądać do chat, mieszkać w nich, 
®yć z rybłkam i, a nic usiy-zeć niczego, coby mó­
wiło o naszej przeszłości, niczego, prócz mowy k a ­
szubskiej, baruzo już zresztą niemczyzną zniszczo­
n e j.

Szukah.m tego siadu rokrocznie pod tą  ciężką, 
Igm bą wa,rst-.vą niemc-zyzny, która zaknda dawną 
ży vą jeszcze duszę polską, uuszę odrębną tak 
bardzo od niemieckiej, jak pieśń od prozy, fantazja 
o j  zimnego rozsądku, marzenie od rzeczywistości. 
fSzukaiam tego śiadu daremnie. Cziitsm tylko, wi- 
dzialair. że te dusze kaszubskie, to dusze polskie. 
Szczególnie widać to było u dzieci, które w tot, 
w jaskółczy lot, chwytały polską pieśń, uczyły się 

‘Poprawnego języka, przyswajały polskie mclodje. 
'Ale chciałam widzieć choć jeden objaw zewnętrz­
ny  tej dawneśei, tego, co tu być musiało, co tif 
aiiiało sw-oje własne życic, a co jest największym 
skarbem  każdej kultury.

Czzyż^y nwżna tak zupełnie, tak  do ostatka zaii-

wsi. a poza, nią nigdzie.
Noovi ludzie patrzą na śpiewających te  stare, 

mclodje z pewną pogardą, kościół napełnia się do­
piero, gdy oni skończą, nazywają te śpiewy ry- 
ba akiom wrzcszceoniam. A -tam  żyje ositatiii ślad 
tej starej, żałosnej duszy słowuaiiskicj, cc się zabić 
nie dała, a w walce na dwie stromy trw ała i woła­
ła: jestem. -■'>

Shichałam tej pieśni, jaik czegoś pielmego, co 
ginąć musi, ale umiało trwać nd.jiłużcj. Jost av niej 
to wiecizme, 'liieśiniertelne piękno, praAildzzwego 
natchnienia i wołania z głębi duszy. A takiego
piękna mało jest w dziejach ludizldej sztuki.

Stafanja Tatarówna.

Wystawa tsatraliu
Komitet lorgaiiazaicyjny wystawy teatralnej 

w Warszawie ogłasza:
Międzynarodowa wystawa sztuki dekoraicyj- 

nej w Ikjryżu, obejmuje również sztukę tehral- 
«ą. W tym przeglądzie wszechświatowej pro­
dukcji dekoraicyjnej w.c®jtk udział róAA-nioż 
Polska. Krokiem przygotioroawczym dc spełnie­
nia tak poważnego zadania ma. być sze-i1 eg wy­
staw krajowych. ^

WyTBUwit obejmie:
1) Architekturę teatru menumemalnego i ka: 

meralnegio; 2) projekty teakru na w-olniem po­
wietrzni; 3) projekty ujednostajnienia, typu 
i wymiarów -wiązanna' '.scen prowincjoinahiyich 
i ludowych z inAwględnieriiem na.jmnii-elszych 
warunków oświettensaj: 4)i rozwiązań'o prze-
strzenii acenicznej w kształcie, świetle i ruehu; 
modele plastyczne; 5) zgrupowanta sceniczne 
i pomysły z dziadziny pestyki teatraltnej, G) 
próby orgamilczneg-o zespolenia- św-ialtla, z akcja,. 
'Sceniiczmi; 7) wzory kcfcitjimiów i rekwizytów,, 
maski, lalki i t. n.

Te-mań intaceinizaisji może być z-acz/tiąpjiięity 
z literatuiy rodzimej lub obcej, dawniejszej 
i nowoczesnej; juzeiwiduie się również opraco­
wania własnych pomysłów, dzieł nieznanych, 
lub dokonano waspól z dramatopUaTzsm. Pro­
jekt inscenizacji winien być wykoaaoy w rajcą 
delu plastycznym, mającym naiwyżej metr 
u podstawy'; może on iłustroAvać jeden fraiginont, 
da-ńego uitiyoru, suenę. pod warunkiem podlania 
uaszty ujęcia, w rysunkach, opatrzonych do- 
].: ładne mi planami.

Projekty o temaicie do-wolnym mają niezem 
ni&krępowaną awlobodę ptanysłu. Program wy­
stawy wyklucza wszelkie prace leiro-apetktyw- 
ne oraz próby kiopjo,wania przeszłości lub su- 
1'owyich materj-iiłów etnograficzny ch, uznaje 
zaś jedynie dzieła, oryginalne i nowoczesne.

Zapewniony zwrot kosztów' za rnadede- przy­
jęte na wystawę zostanie określony przez ko­
mitet. Fundusze na Dokiyeie kosztów zamierzo­
nej pracy, można uzyskać po porozumieńiu się 
z komitetem orgarmzaicyjnym.

Sekrelajrjait k o m ita tu  m ieści się -w gm achu 
Zaichęty sz tu k  p ięknych  w W arszaw ie.

K  K  U  N  i  K  &
Kraków, 28 lipca

PRZYJAZD NACZELNIKA PAŃSTWA DO 
KRAKOWA zapowiedziany jest, na rano 5 sierp­
nia b. r. W dniu tyra Naczelnik państwa weźmie 
udział w uroczystościach wojskowych, związanych 
z podwójną rocznicą: stracenia ostatniego ozłen- 
ka rządu n•>rodowego Romualda Trauguta w dniu 
5 sierpnia 186-i roku i wymarszu kadrówki legjo- 
r.crwej w pole w dniu 6 sierpnia 1914 roku.

'Wieczorem dnia 5 sierpnia Naczelnik państwa 
uświetni swoją obecnośoią wieczornicę Jcg-jonową 
w salach »Sta,reg’0 Tea>hru«, w której to wdocBomii- 
ey będą mogli brać udział tylko uczestnicy roz­
poczynającego się w dniu G sierpnia, b. r. zjazdu 
ł.ylych legjonistóiy wszystkich brygad.

KUMITET ZJAZDU LEGJONISTÓW zawiada­
mia wszystkich kolegów, mają-cych znimiai' brać 
udział w zjeździć, że w dniu 5 sierpnia b  r. czyn­
ne będzie na dw ircu biuro komitetu, k tóre za 
opłatą 2.000 Mkp. wyd.twae*; będzie przybywają­
cym kartę uczestnictwa w z,jeźdź,ie, odznakę zja- 
zdov,-ą i bezpłatną kwati -rę koszarową. K irty u- 
czeatni-c-lwa ujio-wiażniać będą do brania udziału 
w njożd-zie i wieczorni-y, orarz do ot.rzyinain-ia 
obiadu potowego w dniu 6 sierpnia na Błoniach.

Kamitot zwraca jednak uwagę kolegom zamiej­
scowym, że każdy z uczestników' zjazdu będzie 
musiał sam pokryć koszta swojego utrzym ania ve 
Kralcowie, oraz, żo kw atm y koszarowe bedą przy- 
dsielane tjdko członkom zjazdu, a nie ich rodzi­
nom. Przyjeżdżaou zatem na zją;zd wiraż 7. rędzi­
nami nie jest wskazanem. Byli legjoriiści, iniieszka 
jący w Krakowie, powiRtii zgłaszać się po karty  
wstępu w dniach G i l  sierpnia b. r. do wicepreze­
sa Stowarzyszenia b. ł^rjtwiatów, obywatela W a­
lenty w jego lokalu (ulica Sławkowska, 1. 3. hotel 
łaski).

STAN URODZAJÓW W KRAJU. Z Wairszawy 
telefonują nam: Z centralnego Torwanzystwa rol­
niczego komunikują, że skutki obecnych dcszc-zów 
nic sąj jak dotychcKas, groźne dla stanu tegcrociz 
nych zbiorów'. Oczywiście uleiwy wnstirzymaly 
sjinzęt zboża, na raizie mofcw-ąno jodnaik, aby zbo- 
ic porosło.

Większe szkody wyrządziły’ buirze gradowe i t.rą 
ba poiwietirzna,, k tóra  jvrze-szła szerokim paocan nad 
województwem lubelskiem, kieleckiem i częścią 
Małopol&lii._

Nao-gół urodzaje przedstawiają się ba-nte® ],o- 
myślnic, z wyjątkiem niewielkiego rejonu koło 
Warszawy.

WYCIECZKA DUŃSKA W POLCCE. Unia 
29 bm. p-rzybywai do- Krakowai wyjclraczka 
rZwiązku aicademik.aw' duńskich«, złoiiijHO. z 30 
osób. Związek jcoslg inJstytucją bairdzo rtedwożną., 
gdyż stamo-wi cientalne zrzeszenlo' diuitslcilej io- 
iteligenidji. Jego prezes p. Ulrichsetti je&t 
iym iprzyjaiciielem Polski, gdzie kilkakrotniio 
bawił z korzyścią, dk nahzoj ąjjMjjny, octatnlio 
jako uczestnik wyere-czki dzienm-iltarzj/ sltaindy- 
nawekśch. Z tiego względu, oraz ponieważ w 
wyciie|c.zice bifeją udianał wybitne! osołiiKtościl, na­
leży zgotować Duńczykom gościnnie przyjęieie. 
Pro-gram ootlróżyr wycieczki, którai przybywa' do 
nas z'Czieeh, jest następujący: 30 liipca d;o 1 
sierpnia pobyt w Krakowie- oraz wycieczka do 
saku wśf-litckich. 2 do 6 sierpnia, Tatry, G sier­
pnia przed pcłudiTiiejn przyjazd Jo Walrszawy,
7 do, 8 sierpnk pobyt w WalrSzatwie, 8 sileirp-n.ia 
wieicz. od.iated do Gdańsk?,. 9 eieupma ramo prze­
jazd do Gdlańska., 10 mtarpida odjazd sltóitikiem
rlU V  n-nn-nli n n-ń W  TTi-gIWuWMA IrO.Tnitftf młOlfl 7.1 PT/. V*

I
Iudnio w onie zwyczajne towar z ławy, względnie 
>' o-zn, bozwąnunkow-o z placu były usuwane, nad­
to -magistrat zarządził, by producenci epnzodawali 
przekupniom j większym clbiorocm  przywiozionc

doboia, 29 lipca 1922.

na plac Nowy jarzyny i owoce dopiero po go­
dzinie 1.1 przed południem,-a po godzinie 10 w dnie 

ipcz utargów u. Sprzedaż ow-'oców może odbywać się 
w  czasie do 1 października wyjątkowo do godzi­
ny 8 wieczorom po tej godzinie muszą być towar 
i stoły równ-ież z pla-cu uprzątnięte.

STRAJK - PRACOWNIKÓW FRYZJERSKICH, 
trwający od diuższego czaęu, zafc Ac-zył -się, a wo­
bec powrotu stia-jkiijących do pracy, wszystkie 
zakłady fryzjerskuj były już czynne orl dnia, wipzo- 
i ijszogo. Strajk me miał podłoża e^oiiomic-znego, 
Icc.z prowadzony był na tle organizacyj-nem.

NAGEY ZGON. M ozoru j nad ranc-im zmarł na­
gle Jan  Znidc-rrcz, la t 4 i". .siz.ofer, poiolnodzący z Ju- 
.ęjgbuwji, w  niiasafcanin swojran przy ulicy Isro-uo- 
derislicj 1. 5C. Lekaiz miejski, dr BcrnaoińskL, z-a- 
rządzu przewiezienie zwłok do aakłajdu medycyny 
sądowej. Na tle nagłego zgonu Znide-rkiza krąży­
ły w-czoraj w Krakowie -poiglf̂ sl-i-i o- otruciu, podo­
bnie, jak to mi do md-ejsee p-rzj' niedawnym w y­
padku nagłego zgonu urzędnika l-iolej-cwego S. L. 
Sekcja z.włok wykaże, czy pogłoski te są uzasa­
dniono.

sław Szloche-Łkn z Głogoczowa doenuł tak cięż­
kie! run, żo _ zmarł u krotce', zaś lYcjctec-h 3swir- 
skr odniósł ciężkie obraż&ma na 
ne mu

R O NABYTĄ RFALNOSĆ. "WiCEOraj w są­
dzie okręgowym ka.rnym w Krakowie preo l zwy- 
jdy-m trybunałem tot-7.yla się rozprawa p>rzeci\v 
aO-l«t»ienm Jakol-owi W.-, otkarżionomu o oSjjju- 
stwc, pop-duiouc na szkodę swej aics-tiry Airmy 
DuJaecwej. . Dudasowu pr/obyw-aJ'a dhiŻBzy czae 
w Am-eiyće, gdzJo. ~ pc-diifjtn ując -się rozimaitych 
ciężkich robót, zaoszczędziła sobie pewną kwotę 
chda-rów. W roku 1920 na-pkała do swojego brata, 
niby rozgląa-nąl się za kupnem jukiego-ś clo-mku dla 
niej. 7 kdka miesięcy po>U-m o-trzynnała Odia list, 
że w Prokocimiu jost do sprzedania realirtośc, zit 
którą, t r ą b a  zapkir-ić 560 dolarów. Żądane pienią­
dze {vrz€Slała DudaoOwa do swojcigo brat-a, któiy. 
podjąwszy pieniądze, ktipił reatoo-śó, ale sporzą- 
diził umowę kLijma na marzwisko -siwoje i żony, pe­
rzem zamii-szkał w nabytym domu. Pod koniec 
roku 1921, gdy przybyła Dudascwa z. Amoiyki do 
kraju, brat oświadczył jej, że majętność w Pro­
kocimiu nabył dla siebie, przysłaną z-aś gotówkę 
na kupno uważał /ą  pożyewkę i jest skłonny po- 
zyc7jo-nc w tc-n sposób p-ieniądze spła-oić ratami. 
Gdy dobrowolne układy mię&zy rodizeńst-wem nie 
doprowadziły do po-rozumicniy, Dudaisowoi sldero- 
wala sprawę do sądu. Wyizwąjśzą roaprawę o-di'0- 
czo-no dila zawezwania świadków -na okoliczność, 
że Du-dasowa w jednym z listów do brata propc-

c-ii-lc-m riele, zada-
prz.ez pi-żeciwników.

KOMUNIKATY > ZAYtlADOłdiRNiA. 
KONKURS NA POSADY PODPRGKMf-A TO-

ROW. Z IW saa iw y  tolafiouują nam : M'h-is!ter- 
s-two _ ap-rawiiedliwcóei ctgłosiło kom kuta n a  o- 
próznione- posady  podpiro-kuratorów; przy Sąid-zi'0 
ojv.ręgoiwyni w  K rakow ie. Rzeszowie, '\Vs*doMu- 
cacji. Udoikiune-ntOiw-ane podaniia należy, tynosić 
do 31 bm.

N°W V  KURS OGRODNICTWA ,pod luerow m c-‘ 
i .rem prof. .!. Brzezińskiego rozpocznie się w Kra- 
kowio 16 pażdzierjiika br. i t.rwaó będzie oo końc-a 
października,- r 92. r. Kurs ten, o-party o Uniwersy­
tet Jagieltouski posiada charakter pośrodni między 
szkolą średnią a wyższą; wykształcił dotąd liczno 
rzes-zc agrodników o wyższiun stojmiu wiedzy, z 
KiOiych wielu znajduje się na poważnych stan-ow.k 
sltaołi p.tnstwowych i autonomicznych. Zgłoiszcnia 
Przyjmuje i udziela iniormac-yj Biuro To-warzysitwa 
•Jgiochuczego w Krakowie. Aleja Mickiewicza 17. 
(St-u-fFj-uin rolni(-7.e U. .J.):

PAŃSTWOWA Szkoi.A  SUKIENNICZA W 
RAKSZAWIE obok Łańcuta (Matapo-Lsik-a) fciz-taj- 
ci uciamó-w na samodzielnych rzemieślników' o-raz 
na przodowników i majstrów 'fabrycznych dl-a prze- 
m jyłu włókien ni czego.. Nauka f.rw-a trzy lata, 

Środki naukowe i książki otrzymują ueginiowie w 
zakfadzi-e za zwrotem kosztów w łasn jrh .' Za ro­
boty praktyczne, należycie wykonano, o-trzymują 
m-znic-wie preauje. Przy szkole znajduj® się ir.tor- 
nat dla uczniów zamiejscowych, w k tó rjm  zr, 
zwrotem ko-szLów w laaiyeh (w pioniądizae-h lub 
wiiktnałPjch) o-tr7.ymnją uczmiowie pcmieszczernie i 
eul-Kowiite utrzymanie. Biedni uoanioiwio rniogą być 
po pov.e^lłożcniu świadectwa ubóstsva CEęśc.i-owio od 
o-pla-t ty rh  uwmlnieni. V. aninki prayjęcla do szko­
ły: a) ukończony' 15 rok życia,, bj ukończenie 6 
klas szkoły powszechnej lub równorzędnej.

Do podań, wnoszonych na ręc-e dyirekćji szkoły 
należy dolączyc. osuataio świ-aćl&otwo ezfcoluc, m<s 
trykę chrztu, świadeofcwo zdrowia i szcize-picnia 
C8PYr świadeiJtw o uboątwa, ii.rzędicwo potwierdao- 
ne, wyikazujące dokładny stan majątkowy n/.fei- 

ców*, wrzigiędme oj.-klymów uciznła. Zgłoszetraia 
pr,zy'jmujo Zarząd szkoły do dnia 25 sierpnia br, 

‘Tam też otrzymać można wszelkie bliższe in fo T - 
ma-cjc.

2 kraju i m świata
.INSPEKCJA SZEFA SZTA3U. W bieżącym

now-uć miała mu poży-caikę. — Trybunsałowi prze- miesiącu szof sztabu generał Sikionisld dokonywał

Celem F.r&g«Iowaufo nakłada, pro^tey o  łjo- 
śliwie najwcześniejsze odnowienie prenamctaly, 
‘Atarunid prenumeraty taPłUs->.«r« e ca w ea* 
główkn dzienaika. , '

db Kopenłtagi!- W Kraiko-wie komitet młodzieży 
pod przemiodnictwem ńektorai dra Nowalia zaj­
mie sio przwjęelem swmpatyczuych f^ości.

ZWALNIANIE ROCZNIKA 1899. ZE SŁUŻBY 
CZYNNEJ, Ogłoszona przed tygodniem dem-ohili- 

c-ni!aa JS99 ma być w końcu bi 
mlosiąca całkowicie ukone-aon-a. Każdy żołnierz 
musi stawić się u lekarza wojskowego, celem uzy 
kania zaświadozeni-a, iż nie podlega -on cbo-rc-bom 

weneryc-zmym. Należy zaznaczyń, w razie uj-a- 
nuiienia choroby wcneiyczuoj, szeregowi nie z-o- 
,tamą puszczeni do domu aż do c®asu przejścia 

os.t-reigo jej okresu.
NOTYFIKACJA WYROKÓW SĄDOWYCH 

NA OFICERÓW REZERWY. Z W arszaw y te- 
latontują naini: Mirnisl-caisbwo sp raw  w ojskow ych 
zw ińcilo  islię dto minist-eństwm- spmaiwiediiwiości z 
prośbą no.dsylaln.iia sśstotbotw'^ jeneralir&mu w  c e ­
lach e.wiideiilcyjnych odp i3ótw prawoimoc-nych 
w yroków  w  spraw ach kairnycli, w k tó ry ch  za­
sądzeni zostali oficerowi i ręzenyiorwi1. W  m ysi 
t.pgo m in ister sit wio spra-wiedliwości w ydało  o*d- 
pow iednie zarzadzeiaia.

O POMOC DLA ZAKŁADU ŁAGIEWNICKIE­
GO. Znaną jest szerokim wa,rstwo-m naszego mia­
sta spoloczna i hum anitarna (l.ziałalniośe Zakładu 
poprawczego w Łagiewnikami pod Krakowem. — 
Przeszło sto pięćdziesiąt moralnie »-zaniedbanych 
dziewcząt znajduje w jego murach schronienie, 
troskliwą opiekę, uczciwą pracę i rozumne kierow­
nictwo na diodze ku poprawie. Zakład łagiew­
nicki ratując biedne po-zba\vi;ume zazwyczaj rodziny 
dziewie/ęta, spdn ia  ogromnie .wsaauy obowiązek 

imiouiu s}Kdcozeń&twa, a spełnia go bezintere- 
»owin»e dzięki ofiarnośJ i pracy Sióstr Matki Bo­
żej Miłosierdzia, które Zakład powołały do życia 
i do dziś d-nia -prowadzą- 

Obecnie po raz pie-rwszy \r  ciągu przeszło 50- 
letniogo swego istnk-nia Zakład łagiewnicki zmu­
szony jest zwrócić się do społeczeństwa o pomoc. 
Część domu zakładowego, już i tak  zbyt szczu­
płego na c-becną ilość wycho-wainek, staje się nie­
zdolną do użytku z powodu -przeciekania deszczu 
przez zni&zczony dach i sufit. V 'oda zalewa nie­
któro sale. lititaiu-acja, k tóra jest koniecznością, 
wymagać bęuzie według wygotowanego kosiz-totry- 
iu  OK.ok) 1 miljoiłów marek. Zakład zaś niema ża­
dnych fuli luszów, a  pra-ca zarobkowa w praco­
wniach zakładowych nie starczy nawet na opędze­
nie niezbędny ch potrzeb bieżących. Dod-uć trzeba, 
że w ostatnich czasach zgłaszają się w dużej ilośoi 
dziewczęta bez żadnych środków z prośbą o po­
mieszczenie w zakładzie, a przyjęte być nie m-ogą 
z powodu braku dla nich miejsca, łóżek, pościeli 
i ubrania, odchodzą więc od furty ■zakładowej, by 
stać się ofiarą nędzy i niebezpieczeństw z  nią złą­
czonych.

Pożytecznemu temu zakładowi należy zatem 
przyjść z szybką pomocą. Do jego utrzymania win­
na sio przyłożyć ofiarność publiczna jak najszer­
sza. Niech jak najwięcej znajdzie S'ę ludzi, którzy 
zechcą ofiarą pieniężną pomódz biednym dziew­
czętom, szukającym ratunku w zakładzie łagiew­
nickim. W sporne mi siłami podtrzymajmy tę pla­
cówkę miłosierdzia i poprawy moralnej.

Ofiary uprasza się przysyłać Jo Zakładu, „Jó ­
zefów'1 w Łagier.mikach (po-czta Podgórze).

SPRZEDAŻ JARZYN NA PLACU NOWYM. 
Magistrat zaraądził, aby sprzedaż jarzyn na p-lacu 
Nowym odbywała się jedynie ma ławach, wzglę­
dnie v ozach, oraz, by po ukończeniu targu o go-

wodmiczyl .-ędzia 'Hubaczek, o&k&rżał prokurator 
Łuczko. \

OSZUSTWA PRZY SPRZEDAŻY KONI. Jak  
się dowiadujemy, kiako-wiska okrę-gOiwa po-licja 
wysłała do Oświęcimia mzędników śledczych ce­
lem przeprowadzenia dochcklzeń w -sprawie sprze­
daży koni, przydzielonych z ministerstwa rołnie- 
twa- dla włościan. Fodobno podozae roradzaaiu 
tych koni _d'0puszi.7,oino się szeregu nadużyć. — 
W sprawę tę wmięszanych jost kił-ku funk-cjonaTju 
S7.ów państwowych, oraz handlarze koni 

OKRADANIE PODRÓŻNYCH W POCIĄGACH. 
Od dłuższego ozasu jacyś niewyśledzeni dotąd 
opryRizKi grasują w pociągach -pospiesznych 'mię­
dzy Lwowem, Krakowem a W arswasą i okradają 
podróżnych, przeważnie jadących w wiozaoh sy­
pialnych. Wczoraj zawiadomiono policję o dwóch 
nowych takich kradzieżach. Jadącem u we Lwowa 
do Krakowa odwiek-atowi d-rowi J . Aszkętnozemu 
W wozio sypiahm n &kradzaomio m arynarkę, w k tó ­
rej znajdował się po-rJel ze 100.000 koron austa., 
zloty' zegarek ze złotym łańcuszkiem, oraz inno 
przedmioty, łiicznej wartości 1 nńlj-ona Mk-p. — 
M arynarka wisiała kolo okna. Jak  śledztwo wykar 
zalo, wóz sypialny był zamkmęty, prawdopodo­
bnie więc na jednej ze- sbacyj w czasie postoju po­
ciągu po-pelniono kradzież.

Również rotmistrz 6 pułku ułanów', Kownacki, 
doniósł do krakowskiej pn-lbji, że w czasie jazdy 
w sypialnym wagonie I. Idasy skradziono mu dwa 
kufry z rzeczami, wartości półtora miljoma Mkp. 
Władze bezpieczeństwa na, dworcach winny roz­
toczyć baczniejszą uwagę na -po-ciagi pasażerskie, 
zwla-sBcza w " a s ie  nocnych po-sttojów.

MILA TOWARZYSZKA PODROŻY. W azasie 
podióży koleją z Krakowa do Tam owa poznała 

W ładysława Antojzówna z Miełc-a w przedzia­
le II. klasy elegancko ubraną parni erkę, która 
przedstawiła się jej, jako Paulina Kulaw ianka, 
naiiiezyciel-ka z Puław. Kulawiainkn, do-wiedaiaw- 
fizy się od p. Antoszówny. żc jedzie do Tamowa 
celom załatwienia spraw' familijnych, postępowała 
jej tani t-ctwan.yszyę; Obie leob oty, -wysiadłszy na 
ta-cji w • Tarnowie, oddały kufry w garderobie ko­

lejowej do pr/echowania, a samo udały -się do ho­
telu Polskiego. Kulawwmka -przez dwa dni poma­
gała Antoszównie w załatwianiu sprawiiitków, po 
e-zorn ulo-tmła się, zabierając ze sobą z hctc-lu -za- 
uijńone przez Antcszównę przedmioty, a  nadto 
r.a skra-dziioiny jrodczas noclegu kw it bagażowy 
pobrała w \g:w leroblo oddane do przechowania 
kufry Antoszów,ny. Okradziona doniosła o -tym 
fakcie po-I.cji, która na te-legraficizn-e zapytanie 
otrzymała odpowiedz z Pula,w, że w tej miejs-oo 
wości nioma muic;zyeiielki o takiem naizwitiku. Zar 
7nacizyć należy, że podobne oszustwii zdarzyły -się 
w ostatnim miesiącu kilka rn/y.

KRADZIEŻ. W firnr-ie »Tran sport* przy ulicy 
Potockiego 1. 1 skradziono onegdaj 10 zwo-ji płót­
na czeskiego, wartości około 400.000 Mkp. Pod 
zarzutom tej kradzieży ares-ztoWły wc-z-o-raj or­
gana policji pcslugaczkę firmy, Annę Jamazur. lat 
26, z Borzęcina, A / ,  jej k-oleźamkę Pelagję Gra­
bowską, la t 2V. z Częstochowy. Od złod-zieje-k ode­
brano część ekra-dzi-oniegio płótna i różne drobnost­
ki, -również pochodzące z tej kradzieży i zwróc-ono 
to przedmioty poszkodowa-imj firnie.

WŁAMANIA. Ubiegłej nocy dot-omam-o kilka 
śmi-alycli włamań, których s-prawcy dotąd nie z-o 
sta-li ujęci. Mięcrzy muemi włamaino się do miesz­
kania profesora dra Kojka i Ilon-ki-szewiskiego 
przy ulicy Urzędniczej 1. 6. Włamywaozo dostali 
się do mieszkania przez ogród i pfwni-cę; skradli 
tam dwa futra męskie i 1 futro damskie, 1 pult-o-, 
lalka płaszczy, ora-z inne p-rzedniioty garderoby, 
wartości 3 miłjonów Mkp.

Rownioż z zamkniętej pracowni elektromontera 
Lowa przy ulicy Starowiślnej skradzwno omegdaj 
w nocy maszynę do wiercenia, wartości 100.000 
Mkp. !

Wreszcie niewykryci o-oryszk-i włamali się d-o 
mieszkania Józefy Eowalczyl 
pod k 10 przy ulicy Smoleńsk 
przedmioty garderoby, wyrządzając Kowalczyku 
wej szko :lę na 90 000 Mkp.

ŚMIERTELNA BÓJKA. W Głogoczowde za Mo­
gilanami podczas odpustu przyszło do nagłej 
przeozki między parobczak ami, która wkrótce

doroerznej isispokcji okręgowych dowńd-ztiw kof- 
pusowycn. Ocieką iiijSpeikc-ji jest naoc'zne -przektw 
nanio się o slipi-awnośc-i oddziałów, ich stanie, pra­
ca  i wyszkok-niu. Po-dc-zas inspekcji szof szta.bu 
wymówił sobie ka-teigorycznie ja-kioli-k-oliwiek uro­
czystych poctojmowan zarówno przez dowódz-tw-o, 
ja-k i o-ficerów, podlcgający-ch uiwpokcji odd-ziałóiw.

PROFESOR SAROLEA W WARSZAWIE. O- 
nc-gidaj pry był do Wa-rsziawy prof. u-niwersyte-tu 
w Edinburgu. Sa-ro-lea i złożył zaraiz w izyty -w -pre- 
zjdjum  Rady ministrów' i w ministerjum spraw 
zagrauiozaiych. — Wra-z z prof. Sairem-a- -przybył 
syn jego, który jest osobistym srikrettarze-m pręży- 
clent-a Makaryka. Prof. Sa-roiea, znawca -rttoauników 
polskich, -zabawi w Wara za-wie tylko dis ieu.

DANJA DLA KEPATR J ANiÓW POL­
SKICH. 7j  Warszatwy tołefonuią mam: Kanc&la- 
rja sejinio|iv? końrtinilrtłjo, iż na ręce- marlśzałkni 
Sejmu, jako pi’zięwpdai;cząeie.gO' Głowm.-c-go- Ko­
mitetu pomocy jeńcońi i- n'epa-trjain.Ło|ir wpłynę­
ło za pośrednictwem, duńskiego- posła w War- 
saamniie 12 mil. 100 tysięcy' m-arok poi., zebra­
nych w Danji na rz-ecz jict wraca jący cli z Rosji 
Polaków.

POGRZEB ś. P. HENRYKA WEYSSENHOFFA
Dnia 26  bm. odbył się w Warszawie p"zy lic z n y m  
odziało publiczności pogrzeb znakomitego a-nysty 
malarza ś. p. Reuiyka V.’eyinwuhoffa. 0  -godtz-. 10 
po nabożeństwie żalobnein w kościale św. Ale­
ksandra odbyło się wyprowadzenie zwłok ma canćEu 
Unv. Pową-zkowaki. Kondukt iadobny zatirzymał 

Łię po drodze przed gm-achem Tow. Zachęty, gdzie 
imieniem Towarzystwa, którego ś. p. zma-rly byl 
fd  dwóch la t wieeipretzefcom, wygłosił pożognaikiu 
przemówienie artysta-m alarz Okuń. N a cimeir-tairziu 
-nad otw artą mogiłą imieniem -ko-logćw ora-z Stow. 
„Pro Arte“ przemówił artysta malar-z p. Piątkow­
ski. W pogrzebie wzięli udział prócz nodiZJiny i 
rróyjacdół amsalego p-rzcdstawi-ciele św iata art.y- 
€fyoznego z całej Polski. Ko-niiteit To-w. Zachęty 
złożył na trumnie ś. p. Woyssenmoffa v. ian-ioc, a 
uiikźo Tow. grafików i 8tow. „Pro Arta“, któro t 
pozatem dla. uezozc-nia pamięci siwego pierwszego 
pre70oa jedną cegiełkę wawelską.

ZŁODZIEJE W GMACHU SEJMU. Z W arszawy 
telefonują ns.n: Od dłuższego już ozaeu po -kuloa 
r:

dvimo 1 w dnie targowe, zaś o godzinie 11 ,w po- zamieniła się ,w zażartą bojkę. W czasie billu Cze

raoii SojiDtu Jyęcliy się j-alcieś p^ode-jraane iiidywA 
dua, ziwraicając na siebie uwagę swojeim aroganyr 
Idem z-a-dio-wanicm. K to byli ci goście, j cka-zalfl' 
się wkrótce. Oto \vo wtcrolc skradziono -palto z lo ­
kalu klubu posłowi Matakiewicz-ewi. W naetępnym 
cimu przyłapano m  gorącym uczynku k-iwk-Leży 
niejakiego Oz. Pańczaka, U óry  usiłował sk-raśo 
plas7.-c-z wożneffl- Pańczaka odda-no- w> ręce poli­
cji.

ECHA ZBRODNI JASNOGÓRSKIEJ. „Kurjer 
Porajurt'“ lono-si: Konsul polski w Szwajcarji za­
wiadomił tutejsza policję, iż przea władze -szwajcar­
skie aresztowany został poszukiwany prze.z t  a- 
dze śledcze Suuislaw  Załóg, posadzony o współ­
udział zbrodni na Jasnej Gorzo, do-k!Ot.iainej wspól­
nie z Maco-ch-.m. Dom-niem-any Załóg zwrócił -się 
do konsulatu o wizę paszportową do Polski i poda? 
się za mieszkańca gminy Dmenin, -pow. radoms­
ko wt,kiego. * _

Przypomną ć należy, że aresztowany jest czter­
nastym z 'rzędu aresztowanym rzekomym Załogiem, 
niestety jednak, każdy z a reszto w anj oh diot.ych- 
cza-s pod tom podejrzeniem, oka-z-a? -się z Zal-ogiom 
nic wspólnogc- nic mającym. Być może, że okaże 
się to z osobnikiem oboe-nio ii-iasztowa-nym

MIĘD2 YŃAROPOWY ZJAZD HARCERSKI. 
»Rz)e'CzDosioplirti« AosIobs z P a ry ża , że n a  niię- 
dzyuarodcceym  izjieE-d-z-te harclensucim, ictzdionRioi' 
wiio d-o-legaicji połsktej b io rą  ż y w \ u u /Ac ł  w o 
w szystkich nairadaick. Wiicile u c iw a ł pawziętlo- z 
i-rti 'inieja4MwT- Przew odniczący  delegńoji _ pój1 
■skici Piiaisećki w ręczył tw ó rcy  harcerstw a, jene- 
nitow i Bad-em P o l o w i  o rder sreb rny  O rła Pol 
^kiiesro-, ldtóry je s t na-jw yiszem  odzinaiczetmeffn 
aa rce rs tw a  -polskiego. W mówi® _ w ygłoszonej 

h  do-z-orczyni domu 'pj^y te j okaeji podkreślił Piaisocki, że poidczaa 
ńsk i skradli -różne Iniędzwnaitiodoiwiego zjaffićfu harcierstwra w rek u  

1913 w Birm ingham , kńedy P o lska  b y ia  jeszcze 
w niewdl-i, jenc-r;ił zgiodził się uw ażać ddegac-ję 
p-olską za  przedstaw icielkę całej Polski a 
za p-rzedstawicieilisitwo. 3 rozbroinów.

ODZNACZENIE PUBiuICYSTY FRANCU- 
SKiEGO. Znany pubłfcjrstai fiancuslu p, Ma-iuw-
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cy Toussaint, YyieloSetni współpracowiaik pary- 
Eki-cg-o pisma fromciislro-pclskia-goi » Polonia* o- 
trzyinał odznaki OKĆfcęiiL sPołopia lkcetilMk*. 

' Oddany całą duszą sprp.wfe polskiej, p. Tous- 
saint zasłużył na to odznaczcaiiie. Artykuły- jego 
uaiic>ziczan3 w -dziwią francuskim »Polo!ni’i-:<, 
tchną szlachelnc-m przymulązniii-em tlo; naszego 
narodu > wklkrun znawstwem ppraw naszych.

PROTEST UfcJŁAIŃCoW Z RUMUNJ1. Onegadj 
.-odbył sre w Czernio-woach wice urzędników pań- 
|stwor*yeh Ukraińców, który uchwalił energiczny 
tpro test przeciwko Ostatnim rozporządzeniom władz 
rumuńskich, które wprowadziły do sądu i innych 
urzędów rumuński język, z wykluczę,nicm ukraiń­
skiego i poleciły wssiy&kim uraędnikom państwo­
wym na«czfj|ia się w przeciągu pół roku języka 
runruńżkiego. grożąc im w przeciwnym razie wy- 
iąienicm  ze służby.

LENIN NA KRYMIE. Telegram z Moskwy 
donosi, ż-e lekarze zakleili1 I^oinloiwd pobyt n-ą 
Krymic. Lania! ąpusizcm w najbliższych dniach 
Moskwę i rasnśeszfca w dawnym zamku wielko­
książęcym w Jałcie. Dłai jego osobistej och-rtony 
odsz7 dl na Krym bataljcn moskiewskiej gwar- 
dji czerwonej.

Z KRONIKI LWOWSKIEJ.
(Nowy Dom akademicki. — Pożądano udogodnie­
nie kolejowe. — Strajk budowlany — Z procesu 

I edaka, — Obława na przemytników).
Gmina miasta Lwowa oddała — jak wiadomo — 

koszary przy ulicy Pijarów na pomieszczenie mlo- 
' dzieży akademickiej. Obecnie, dzięki niezmordo­
wanej zapobiegliwości i energii centralnego k-omi- 

,tetu  pomocy dia uczącej się młodzieży z prezS 
sem drom Hamerskim, rektorem Kasprowi ozem, 
prof. Ikdbauein i dyr. H. Horowitzem n a  czele, 
roboty około remontu budynku dobiegają końca, 
tak. żc z początkiem roku szkolnego 140 studen- 

■ tuw znajdzie tu poankszczenie. Nowy Dom aka- 
dci/iirki mieścić będzie studentów obu uczelni, a 

i urządzenie jego odpowiada wszelkim wymogom 
,liygjeny. - g  i - - 2,

Urządzenie wewnętrzne, ora.-z zakupno iiiwrnta- 
: r:-.a wymagać będzie jeszcze znacznych wkładów, 
‘spodziewrać się jednali należy, że ppołec-zcństwo 
jnnsze nie poskąpi daiszyc-h ofiar, które pozwolą 
łutowy gmach oddać z początkiem roku szkolnego 
vdo użytku młodzieży.

Jak  wiadomo, kursował do nit-dawna przy jc 
dnej parze pociągów pospieszny-oh bezpośredni 

i-wagon osobowy pierwszej i drugiej klasy pomiię- 
Sełzy Lwowem a Wiedniem. Z dniem 1 cizcikroa br„ 

to jest z wprowadzeniem nowego rozkładu jazdy 
i połącz-ano-in z tern rozszerzaniem bezpośredniej 
;komuuiiracji osobowej na sąsiednie państwa za- 
gianiczne, został też rozszerzony bieg tego wago­
nu . wskutek czogo przychodził on do Lwowa stałe 

*aż dc ostatniego miejsca obsadzony", a  często 
i przepełniony, tak, iż dla putkóżny-eli ze Lwowa 
do W iednia zabrakło zupełnie miejsca. Obecnie, 
dzięki zabiegom lwowskiej dyrekcji kolejowej, -zo­
stał z powrotem wprowadzony bezpośredni bieg 
wagonu pierwszej i drugiej klasy pomiędzy Lwo­
wem a  Wiedniem Wagon ton odchodzi ze Lwowa 
pociągiem numer 204 o godzinie 18.05, a przycho­
dzi do Lwowa pociągiem rum er 203 o  godzinie 
8.35. ». " l  • , , 1 1 '

Trwający już od dłuższego czasu strajk robotni 
ków budowlanych zakończy7! się wreszcie umową, 
podpisaną z prze- dstawwkfeilaoii robotników. — 
W myśł togo porozumienia przyznano -robotnikom 

jukwalifikowa-nym 40 procent podwyżki w stosun- 
■ku do dawn. j płacy obecnie więc robotnik kwa- 
llifikowajiy będzie pobierać dziennie 2912 Mkp. 
Jo  4.000 Mkp. Pomoc budowlana otrzymała 55 
procent podwyżki; płaca dzienna -wynosić będzie 
m?ximiuin 1.753 Mkp.

Na ławie oskarżonych w procesie o zbrodnię 
usiłowańogo morderstwa na osobie Nacizohiika 
państwa i o zdradę stanu, który roz-pown-ie się 
idnta 6 w-rześiiia, Łosięcia. 1) Stefan Jarosław Fe- 
dak, 2) Franciszek Jozef Sztyk, 3) Drnyt-ro Pali­
ów, 4) Ostap K obu reki, 5) W asyl Kuczabski, 6) 

'Michał Matczuk, 7) Piotr Jaremij-czuk, 8) Leonard 
yHułubowiez, 9) Mikołaj Tofam, 10) Ostap Ilaro- 
ibijowski, I j )  Ja-n Bielecki, 32) Hugon jusa Zybli- 
jkiewicz, 13) Bohdan B iałow ież. Trzej pierwsi 
f oskarżeni są  o zbrodnię zdrady stanu i usilowane 
^morderstwo. Obrony7, podjęło s :ę ló-Ikiuiastu adwo­

katów Ukraińców, między nimi dr Hankiew-iciz. — 
Ukraińcy rozwinęli agitację, ażeby, n a  czas roz­
prawy7 ściągnąć dziennikarzy czeskich, wied ń- 
skich i bcrlintkiMi.

W czoraj n a l  ranem policja lwowska zarządziła 
J-przy pomocy dwudziestu lulku funkcjomarjuszów 
i obławę na przemytników, którzy trudnią się iu- 
Hrannym s m u g ie m  « złota z naszego kraju do 

Niemiec i AustrjL W ręce policji dostało rio około 
124 przemytników, z którycłi przeważna c-zęść po- 
lchodzi z sow icokicj Ukrainy. Złoto -zakuipyKwiili oni 
sw e Lwowie i na prowincji, bą*K . przemycali jo 

z Rosji, następnie pTzc tapiaii je na szta-bki, jako 
-łatw iejsze do przewiezienia i przemycali do isic- 
im iec.

W czasie rewizji znaleziono u przemytników 
i  gotowe już w taby złota, a także biżtrte.rję, jak: 
ip le iśc  cnłri, zegarki, brana-ietki i t. p. Zakwestjo 
Ino-wane złoto przedstawia wartość około 30 mi- 
' ljonów. Przemytników osadzono w aresztach. Brak 
jeszcze bliższych, szczegółów, gdyż wład-ze otacza­

j ą  śledztwo wielką tajemnicą.

[ DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali 
5131 Składnica Kułak rolniczych w Yvicliozee, 
3132 Resursa obywatelska w Po-znaniu, 3133 Bro­
nisław Li zińs-ki z rodziną Gdańsk, 3134 Związek 
Stow. Młodzieży Akad. Śląsk Cieszyński, 3135 Ks. 
Marceli. Dr Jan  i Feliks bracia Dziurzyńs-ey, 31 56 
Pamięci Zofji z Sokołowskich Cybulskiej — Ta­
deusz, Janek i Stefanek Cybulscy, 3137 Praco­
wnicy oddz. po-lr-k. dyr. wzaj. ubćap. w Kobryniu, 
3138 Ku pamięci szczęśliwego po-wrotu z bolsze­

w ick ie j niewoli uo woh'ej ojczyzny Jan  Bielski, 
Sl39 K-;lo polskie w Cieszynie^ 310 Lucjusz Ry- 

lclnval-ki Ostrów, Poznań, 8140—3143 (3 cęgi) 9 
,pulk piechoty Legjonów, 3144—3143 (2 ceg.) U- 
i-czestnięy7 wycieczki 7 kl. szkoły powsz. Ordyu. 
'Zamojt kiej w Zwier;.yńcu Lubelskiem, wpłacając 
po 30.000 mkp. za jccgiełke. 

c- ----------------
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PROGNOZA NA PIĄTEK: Pugoda zmicmia, 
f v  opadami przejściowemu, dość silne w iatry za 
cnodnie.

f
ZMARLI:
— Roman A n t o n i k ,  współpracownik redak­

cji lwowskiej j-Gazety Porannej«, były współpra­
cownik »Kuijera Lwowskiegoc i >;Rzec-zypospo]i- 

! tej* lwowskiej ,zmarł po kilkuletniej, nieuleczal­
n e j  chorobie,
V’ W ładysław S t o d o l n i e  k i ,  dziennikarz, 
'przed wojną wydawca i redaktor »Gońca Lubel­
skiego*, zmarł w Lublinie,

T E A T R Y  K R A K O W S K IE *
OPERA W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO.

Dzisiaj i w piątek przepiękna opera V&rdi‘cgo: 
rk-rubaduMc, najbardziej melodyjna, dająca śpie- 
waj-oin sposobność do wybora-ego popisu, pan-tje 
Leonoiry odśpiewa p. Jcfimecwu, zaś w patrtji M.au- 
n k a  wystąpi gościnnie chluba nasza, p. St. Gru 
szozyń ki, czarujący swoim -przepięknym teno­
rem. Paruję lir. de Luny odtworzy p. Er. Freszel, 
znaik-omity baryton, którego poprzednie występy 
spotkały się z entyzjustyaransm pn7.yjęciam.

Jutro, -w soliotę, »Cavalleiia« i »-Pajacc«, w 
o-łiydwócli twch operach wystąpi gościnnie p. M. 
Kaftal, Której mis-i-rzowiskie kreacje m ają usiałoną 
sławę najprzedniejczogo a-rtyzmu. Prześliczny gkte 
artysfclii i cała gra w dra-matyc-znem pojęciu nada­
je kreacjom p. Kaftal wa-rtość tak wybitną, żo ró­
wnej nie łatwo się znaijdizie. Oprócz tej świetnej 
artystki wystąpią gościnnie pp. St. Gruszczyński 
i f r .  Freszel, dlatego więc wykonanie o-pory stać 
będzie nu wysokości najlepszych oper kw iato­
wych.

OPERETKA PRZY ULICY R A JSK IEJ. Nowa 
operetka »?;ękna Mania* stała się sensacją dnia. 
W celu umożliwienia zobaczenia tej świetnej ope­
retki jak naj-zeńszym rzeszom, graną ona będzie 
dzisiaj i jutro. W  operetce tej nadto występuje 
gościnnie p. B. Bro-nowski, eat.yryk humorysta, 
wraz ze sw7oim zespołem. Od poniedziałku rozpo­
czyna perso-ral operetkowy jednomiesięczny ur­
lop.

Z TEATRU >B\GATELA«. Dzisiaj po ra-z osta­
tni »Ten, którego biją po twarzy* Andrejcwa, w  
prześlicznej wystawie i interpretacji p. Nowackie­
go. ■— W sobotę po południu po oena-di -o 70 pro­
cent zniżonych arcywosoła komcdja Friedmana: 
yMadame Boccać'o« z p. Dąbrowską w roli M-y- 
gn's-teściowej«.

W niedzielę po południu po cenaGi o 60 pro­
cent zniżonych z Dr Stieglitz*. W sobotę i niedzie­
lę po raiz ostatni »Carewice« G. Zapiolskdej z pp. 
Malicką i Węgierko.

TEATR ARTYSTYCZNO-L1TESACKI W i»BA- 
GATELis. W | wtorek, 1 sierpnia-, nastąpi inaugu­
racyjne otw arcie teatru  artystyczno-iaereuj-kiego 
pod kiorunkic-m Zygmunta IVoyCiechowskiego.

Repertuar wypełnią najncwfed atrakcje, szaze- 
gólme świetnie przcclstawi;tć się będzie swojski 
humor i satyra, obok znakomitych utworów, arty ­
styczny ch z repertuaru Grand Gui-gnolu w Paryżu. 
Będzie to zardfecni niezwykle iiitoresuj.ący uirmiej 
najwybitniejszych śil artystycznych teatrów war­
szawskich i lwowskich.

Wesołe piosenki aktualne znajdą wybitną wy­
konawczyni ę w p. Zofji Kosińskiej, art. teatru 
»Nictoperz«, przybędzie również Sewenm Micha­
łowski, art. teatru *Slańcizyk«. A trakcją sezonu 
będzi-e »trójka« a J t .:-teatru »Niotoperz« pp. Jan i­
na Macharska, Witold Kuncewicz, Włodzimierz 
Szozorbi-sc Maciia-iaki. Aktualną satyrę polityczną 
repiazentować- będzie Walery Jastrzębiec, art, te­
atru s-Stańczyk*, taniec i muzykę pp. Z-ofja Fali­
szewska, primabalerina- teatru »Nowości« w W ar­
szaw ę, p. Marjaji Rentgen ,art. teatru  i-Stańceyk« 
piosemlci przy gitarze. Orkie-strą dyryguje p. Z. 
Scheller — Bilety już są do nabycia w  kasio 
teatru.
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R E P E R T U A R  
SEZONU OPEROWEGO W TEATRZE IM. JUL.

SŁOWACKIEGO.
PjąKMc, 28 m.: »Trubadu-r* (wy&tęp St. Gru-

szozyuekiego i Fr. Fresizla).
Sobota, 29 b. m.: »Gavalieri?,« i »Pajace« (wy­

stęp M. Kaftal, St. Gruszczyńskiego i Fr. Freszla).
Niedziela. 30 b. m., po południu: »Apasze«, ope­

retka (ceny o oO procent zniżone); wieczorejn. 
j-Faust« (występ H. Zatheya i Stef. Romanow­
skiego).

fisfssi! iłioss, w u ! M i
Leon Szereszewski; Droga. Z notatnika żoł­

nierza. W arszawa. Tow. wyd. „Ignis“.
Toni prozą pisanych lirycznych wynurzeń na 

tematach wspomnień z ciężkich la-t wojny. Szcze­
rze i w zruszająco pisane impresje otwierają głęb­
sze perspektywy odezuc nastrojów7 w rażeń żołnie­
rza. umiejącego się wczuć wr pewne ludzkie uczu­
cia. Są tam myśli ulotne,] zadumy, próby ekBpres- 
pjonifetyr-z-nycli obrazków7 kalejdoskopowo malują­
cych wrażenia, które- in ld lokt umie podać w ra­
mach estetycznie zaokrąglonych obrazków7, o cha­
rakterze szczerej -poezji.

NOWE KSIĄŻKI:
Marja S w i d e r s k a :  Z przed la t  sześćdziesię­

ciu. Dzk unik małej patrjo-tki. Tarnów. Nakładem 
księgami I, Pisza.

G i 1 g a m e s Powieść starobabiłońska. Fod- 
hig tran«krj'pcji G. Ę. Burckhardta w języku pol­
skim oddana przez .Józefa Wittlśna. Rysunki Lu­
dwika Sullyego. Waii'szawa. Nakład wydaw;nic-twa 
»Monsa-lrat«.

Albón J u r a :  Izby rolnicze i projekt ustawy o 
izbach rolniczych. Kraków 1922.

B»q5SBPi5B5BiHBrasF"̂ r: “--.usssarairu a e " « i  ass sbsstbbe a tsssa m

(Telefonam od naszego korespondenta).
Warszawa, 27 lipca. Jedem z wybillnych dzia-'kal!ca głosów więliszcścl tasj&ryzo-wala mniej-

ła-c-zyi popiiiti^eznych zmó-eił się do Naczelnika szośe. Jako  Naczelnik 'pairsitiwni Stać muszę aa
pańatwiaj z  prośbą o wyraż-anie opinji, dotyczą­
cej notajwtezanial obclcncglOi layzyisu .

W  odp-ówiieidzi Nałcżebaiik parratwa ośw iad­
czył:

stanowisku kompromisu. Nie dopuszczę do ma- 
(jOTyzeiciji w stcisiiinkącli tak  roizognionyleh. Nie 
popilarałem w tej sytuacji prawiicy, nie poparł­
bym rćwoirsż lewicy, gdyby się jej przypau-

Nte m|og'ę elię zgódlzić,, aby w roizpoOo|w;onym kiem ndajo Jia(w7le t utyjorzyć rząd, obejmując-y 
niomal Sejmie jedna połowa, licząca zaledwie i tak  niJeiznaJczną większość,

mbł- CŁr1iiaaar -saea sajE—s s s  s&!BP-aHEaF—aonra m atm a aoBB̂ena^ a

1  S l I U l
v V,Tarszawa, 27 lijpo (PAT). Na dzasfejSeit 
poisiddizisfnior Sejmu w7 ipiaiiw^zcfm cz)7tainiu ode­
słano do- kcfmróji uiśtawę wi przedmiocie zbyula 
niiiemch-oinieigo. maijątku paińsltayo-wtego-, kióry 
przeszedł niai rziesz państwa; w7 myśl uikfiwy z 
dnia 15 lipet 1920 r. oi ],iikwjdacji majątlców 
prywatnych ay wyk-onaada traikfa^trj pofeojw^- 
go, podpisanego iw Y/tti^aOiu dnia 28 czeiwca 
1919 r.

GLOSOWANIE NAl) ORDLNACJĄ 
WYBORCZĄ.

Przystąpiono do dalszego giosowaniai nad or­
dynacją •wybofrezą. Odtauc-onio w imiennych 
głofe-owaniach szereg poprawek do- poszczegól­
nych artykułów. Do aJft, 32 przyjęto poprawkę 
fco-nińflfeą, doibyceącą- szczegółów siłosobu u- 
kbadianiai e-pisu (wyborców7. Do art. 44 przyjęto 
246 głoeami przeciwko 75 poprawkę, głoszącą 
że kandydat na posła musi złożyć oś wiadczenie, 
żc uważa się za obywatela państwa polskiego. 
Do art. 45 przyjęto- poprawką komisyjną, że 
zgłoszenie karndydlalt-ury winno być podpisanie 
iprżoz 50 posłów zamkiist 150. Do art. 58 edrzu- 
oorio poprawkę PPS i Wyzwolenia,, -fąby zgło­
szenie list p,rustwio'wylch mOgło li-yc piodpisane 
przez 500 wyborców7 z d,wiVb okręgów wybor­
czych, po 250 z każdego okręgu. Została więc 
liczba kbmisyjna. 1000 i 500. W innym ustępie 
tego artykułu na1 wnio-^ek kiomkji ustalcmo, że 
liiczba kandydatów n» listę p'ń.-twoayą uie ma 
przekraczać 1GC (poprzednio1 20 'J \

Marszałek oznajmia, że na wniWHk kilku 
klubów przerywa dalsze glos.w anil na minut 
15, co nra: żiiwi klubom porozumienie się.
PROJEKT REGI f.AMINU ZGROMADZENIA 

NARODOWEGO.
r.rzystąipiono do spraiwozdania komisji kon­

stytucyjnej, o projekcie rządcwymłregulariinn 
zgromadzenia, narodowego-, które, ma wybierać 
prezydenta Rzeczyposcplitej. Itefarrował poseł 
ks. Lutpslawski. Komisja przyjęła, projekt rzą­
dowy z maiłem,i tylko zmianami, mianowiioi.e u- 
zupełniił"1 go poistanlowi-eniami. zari-zeupniętemi 
przewstenfe z franicuiskiego zgromadze-ma naro- 
dowogo. Dla! wyklluczenki sytuacji, w klorejby 
kię znalazło państwo, gdyby z powodu osobi- 
s+ych okolicznioś-i nieprzewid/.ianyclp w regula­
minie wybór prezydenta, okazał się nienuoPiwy, 
dodano- "(KłSiatwiwtfęaiki nicsrnaiują.ee szczegółowo 
przepisy piocedńry. Nalstępnie przyjęt-o_ ustawę 
w kweśtji przysięgi iprezyytenta i złoźema przez 
niego- eweiituajlinie poza^rła-mentaniego rządu. 
Natetępnic z-o^talo przewidziane przekazanie 
wladazy oid jednego (prezydenta na drugiego w 
sposób tafli ja  l;w-e Francji, przyczem organem 
komunikacyjnym n-awcnni piiezydent-owi jego 
wybór je,st prezes Rady nii.n-%trów jako 
zw^ej^.-bT#. iwiudzy iwybonaiwlcjz^ '.bjyzpjośre- 

dniei. W ten sposób usta wa- zabezpiecza całko- 
oy-cig (przed nict-ypodziianiiami tembaiudziej, że 
v. razie wątpliwlolei awad-lug art. 27 stósowaó 
naJleży reguła-mi-n Sejmp, Ustawę,przyjęto bc-z 
dyskusji en bioc w dmigiem i trzieciem czytaniu.

Podczas przeiww uichwaio,rK) ustawę amne­
styjną dla Śląska Górnego' i rozpoczęto dysku­
sję nad pragmatyką służbową, a k  po upływie 
15 miuut rozpoczęła się

DALSZE GLOSOWANIE NAD ORDYNACJA 
WYBORCZĄ.

Przyjęto poprawkę komisji do art. 90 i 94: 
system* de Henia w ofkręgacn, oraz pmprawkę 
klomisji! d,o emt. 95 : no'wy spcisób liczenia man- 
dajtów z list państwie wy-*h. Wiskutek te j uchwa^ 
ły przrFęto takżci poprawkę koimisji do art. 97.

DcjśM N ie iz ia ik c^ k i imilemieau P. S. L., W>- 
zwe-karia!, P. P. S., r .  S. L. lew ka, N. P. R. i 
K. P. K., przed głodowaniem oai bł-oc nad całą 
ustawą pioistaiwił mmiiosek o reasumćj-ę uchwały 
w spraWdie liczby m-atnidiatów dio Sejmu, miano­
wicie, aby było ipo&łów nie 444 , tlcic-z 448 i aże­
by po jednym mandacie dodaaio do okręgów: 
Diałk podlaską, Y^adowioa, Przemyśl i Poznań 
powiat.

Marszałek w rozanowule z po-slero Wlearfeł- 
kowskim ośwTiark-za. że reasumeja jest możii- 
wą, jeżeli pj-zod głosiciwattiicm przódlsta.wi nvu 
się wniosęk pedpisańy przez niewątpliwą więk­
szość Izby. otrzymali jednak airkulsz, gdzie czy­
ta: »Niż.-ej poidipi^aaie kiuby...«, ale niema podpi­
sów. Liiczinn poM-owie przystępują do trybuny z 
zamiarem podpisania. Marszalek zarządza, prze­
rwę na 10 nitnut. Na to poseł Klemm^iejwicz, 
stlojąc przy trybumes, robi'- jakąś uwagę.

Marszałek: Bądź pają cfcho.
Poseł Klememsiawicz: Co bądź pam? nie bądź 

pain (bija pilęściią iw stół, zrywa się kolosalna 
wprost iwrząwa na prawicy i nieuiistając-a burza, 
okrzyków). ,

Po przerwite o godz. 10 wicem mszak-k Osiec­
ki wznowił poslie-dzeinie i oświadczył, że wpły- 
nął wnilosek o zamłcnięcie1 posiigdzćnia z powo­
du spóźnionej pciry. Sprzeciwi! się tomu poiseł 
RaKuj, żądając dokończenia' głosowania. na;d‘ or­
dynacją wyborczą. :

Poseł S k u  1 s k i oświadcza, że nóe zażądano 
zamknięcia z powfodiu spóźnionej poiĄY lecz z 
powndu obrazy marssałka przez iednego z po­
słów7. Poseł Rataj uważa za niewątpliwe, żo 
sprawa obrazy marszałka musi być załaltwiona 
tak, jak tego wymaga godność Izby. Nie prze­
szkadza! t-o jedinak dokończeniu głosowianiai nad 
coeiynar ją wylmrczą, gdyż nie oznacza to przej­
ścia do porządku nad obrazą marezałka-. Ordy­
nacja1 wy bon cza, obchodzi cał.y kraj.

Poseł ks. L u t o s ł a w s k i -  C-odneść Sejmu 
obchodzi tież cały kraj. W głosowaniu wnioisek 
o da,tezo obrady odrzucono 193 glosami prze­
ciw 160.

Wpłynął jaszcze nagły wniosek Z. L. N., o 
rozciągnięcie na cały obszar Rzeczypospolitej 
ustawy at.istrjaickiiej. dotyczącej przepisów kar­
nych w7 sprawie ochrony swobody zgromadzeń 
wyborczych. Wniosek oicfedarao do- komisji.

Następne posiedzenie jutro.

NASTRÓJ W SEJMIE.
Warszawa, 27 łipca (Tal. wł.) Dzisiejsze po­

siedzenie Sejmu rozpoczęło się obstrukcją lewi­
cy, która, nie doszedłszy do kompromisu w 
sprajwiic usltaiwy io ordynacji wynorczej pragnę­
ła przerąguąć obrady i w ten sposób umożli­
wić kluborn osiągnięcie porozumienia. Fo prze­
głosowania 58 artykułów i popraw-ek dc nic-li 
marszałek przerwał pość edzcfuie na 15 minut, 
aby dać sposobność porozurmietti-ia się.

Po przerwie przystąpiono do innych spraw7, 
będących nla pui-ządku dziennym. Przy ponow­
nej dyskusji nad ohćirpaoją sybo-rczą ppj. Nie

działkowski w inn-eniu kilku klubów zgłosił 
poprawkę, kióre-j jednak mairszaćek nie przy- 
ją?, _ gdyż arkusz, nial któtym poprawka była 
mipśsama, nie był prz.oz kluby ppdpjsamy. Wy­
wiązała się  ostra wymiana zdań m iędzy mar- 
szaLT,eir a posłem Klemensiewiczem. Marsza 

. ł-k  czując się obnażonym słowąnu posła Kle- 
mensiewalczai, przerwał jmsiedzeuie i zażądał 
zwołania konwentu senjorów dla dania mu sa­
tysfakcji,

POSIEDZENIE KONWENTU SENJORÓW.
Posiedzenie koiircentu senj-orów zagaił poseł 

Ratar. zwracając uwagę, że Vv7 taiki-p aitnmisfe- 
rze, pełnej drażliwości, jaka się wytw arzyla 
nrzy obra|dach osltatnich dwu dni pewne wyra­
żenia- są n,i(ewłalściY'ie zrozumłiaaae i słyszane.

_ Do'?- Czernlewski, przerywając: Panowi-e ma­
cie drażliwość parobków7!

Pos. Barlicki; Kiaglo pa-n rna na myśli?
Po.?. Czerniewsłd: Nikogo w szczególności.
Pos. Rataj: Z takimi pamalnri nie możemy po- 

z;0(staić.
Po tej wyudanie zdań lewica opuściła kon­

went. Po wyjściu lewicy prarrica wyraziła 
kSkłoomiość kontynuowania posiedzenia, wobec 
czego pos. Thon oświadczył, że niema kom­
pletu i w7 podobnym zespole nie może uczest­
niczyć w  obradach, poiczem opuścił salę posie­
dzeń. Z nim razem wyszli posłowie Baworow- 
ski i Fasbahn. Wobec opuszczenia posiedzenia 
przez tych posłów7 obrady konwentu przerwano, 
odralczając je do jutra,

SPROSTOWANY WYNIK GLOSOWANIA 
NAD WNIOSKIEM NARÓD. DEMOKRACJI.

Warszawa, 27 łipca (PaT). Sprostowanie o- 
myłki w sprawic-zdamiu z wczorajszego posie­
dzeń‘a: We wykazie posłów7, którzy głoisioiwali 
za w nioskiem o woitiu mnieufnoiśc dla Naczel- 
ukai państwa z ezły pomyłki: poseł Dembiński 
oddał białą karticę, a poseł Pomąrański głoso- 
wał przeiciwko wnióskowuTWobec tego ich gło­
sy7 nie należą do tych, które były za wnioskiem, 
a- w7 rachunku wypada, że za wnioskiem o- 
świadiezyłol się 186', aj przeciwko wnioskowi 206 
posłów.
INTERPELACJA W SPRa WIE KCNFEREN- 

Cj I GENUEŃSKIEJ.
Warszawa, 27 łipca (Teł. wł.) Do|wri.a,duj-amy 

się, że w związku z  konferencją genueńską je­
den z klubów eejmo-wycn wystąpić ma z friter- 
pełaeją.

f : .. , •
jlei Czteho-s-łowacji w Koszycach. Przejazd nad- 
zwyozamyrh pociągów7 to-warówycli odh\ \vać się

fclą pĄdze po perozurnirniu z wYiuicnioncnai dyrekcjami 
kolej owemi.

j * WROCŁAWSKI TARG JESIENNY, który o d ’ 
'będzie się od 3—6 września, jest dziesiątym z szo 
j regli fergow, cieszących 3-ię coraz większą frek- 
w c-ncją-. I obecny ta-rg zapowiada się pomyślniej 

t od waosennegro. Licrzba zgłoszonych udziaió-w była 
tak wielką, że z powodu braku m ejsca -lnusiaiio 
kilka nowy cl -gmachów przeznaczyć, względnie 
wybudo-wać, tak, iż obecnie jest- -Tniej&re dla no- 

jw ych z-głacszająeych się z uczestnuiitwem w targu.
; Dla ułatiwicuia frekw encji zaprowrideo-ne będą po­
ciągi -abioirwe z r«ażj7ch stron, między7 iwn-etni 
także pociąg z Górnego Śląska wr dniu 4 września 
Dociąg fen nie może być uruchomiony w7cześi:iej, 
gdyż 3 września odbędzie się głosow anie w kwast-ji 
auto-nomji G. Śląska.

* KAPITAŁ WŁOSKO - AMERYKAŃSKI W 
ROSJI. Przedstawiciel „Rigaische Rundschau'' w 
Moskwie pisze, że kapitał amury7kańsko-włoski 
czym u-silnc zabiegi w kiorunku wiznoiri-uda sto- 

I sunków handlo-wyci) z Rosją, jaboteż jej od.bu- 
jdowy. Stany Zjednoczone zamierzają obrać za pod­
stawę sw-okh czynności Morze Czarne i z portów 
czarnomorskich zawiązać stosunki z Kijowem 

jMc-skwą, sam arą, Saratowem, Symbiiskiesn, N-iż- 
szym-NowogTodcn: i Kazaniem. Amory-ka działać 
zamierza przez Włochy i za pośrednie-twem kup 
tów  i przemysłowców7 włoskich, ponieważ Stan*., 
Zjednoczone są zbyt oddalone od poł’udnio'ire-j Ro 
fii iżcy mogły działać bezpośrediulo. Dlatego też 
obierają dro-gę przez Włochy. Niedawno zawartą 
umowę i-flsyjskawłoską wobec tego uważać należy 
właściwie za amorykańsko-roeyjską um-owe han- 
illową. Już przed wojną byli włoscy kupcy przed 
stanwierdłami amerykańskich firni w południowych 
•nadmorskich okręgach Rosji.

SPRA \VA OCHRONY LOKATORÓW.
Warszawa, 27 JJpea (PAT) Kicmisii prawmi- 

cza roz]łatryw7ała w7 dalszym ciiągu projekt usta- 
wryr o ochronie lokajtorów j przyjęła w7 trzorójna 
czytanhi z niezna-c-zaiemi pcJpraw-Jdajmi artyKuły 
5— 10 o dobro wclnych umowach.

Przed rozpoczęciem obrad pos. Lleberman 
postawił wuicRc.k o odroczonie obrad ze wzglę­
du- na panujące przesil-emie. WniAsek ten 'pod­
dany pod głosowanie, upadł znaczną większo­
ścią głosów.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y
* POLSKI PRZEMYSŁ FAJANSOWY. Bawiąc 

w Krakowie wycieczka rumuńska zwiedziła fa­
brykę fajansów w S krr-n ie . W arto przy tej spo­
sobności przypomnieć, że polska wytwórczGŚc far 
jamsiowa ma już swą tradycję. Rozwijała się ona 
przed -wojną du-sko-nale i zdobynała ooraiz maąksze 
iynki izbytu w Ro-sji. Ubecaio przemysł ten musi 
przystosować się do zmioniomyci) warunków i szu­
kać nowych dróg zbytu. Nasze wyroby fajanrow7? 
mają ogrominy p o p jt w Rumunji, Bułgarii i Jugo- 
sławji. Kupcy rumuńscy i bułg-arscy przez swoich 
ajentów zakupują duże ilości tyc-h wyro-lów i  chcą 
zabierać całą produkcję fajansowych fabryk pol­
skich. Skutkiem jednak znaczr.ie dziś z.więikFso-nych 
kosztów produkcji i braku kapitałów odpowiednich 
do obrotu, fabryki fajansowe nie mogą powrócić 
do normy przedwojennej, a nawet ograniczają 
swoją -produkcję.

CIĘŻKIE POŁOŻENIE FINANSOWE POLSKI, 
skutkiem niezwykłego przesilenia pogarsza się z 
każdym dniem, zaufanie bowiem zagramicy do na­
szego państwa zmr.icjsza się w zbyt szybkim tem­
pie. W edług iufonuaeyj, udzielonych warszaw­
skiemu -,Kurje:uwi“ przez prezesa jednego z naj­
większych banków r.arszaws-kicli, wszelkie tram 
s.akcje finansowe zagranicy z Polską zostały 
wstiY.ymaaie -łub zerwane. Straty, etą-i wynikłe 
są nieobMezNuo i przewyższają zna-azmic kwotę je­
dnego m iijaida dziennie. '

Gała padstaw a fbjamsewa. Dolski, tak zależna od 
zagramioz-uy-di rynków finansowych, została gawał- 
townie wstrząśnięta tak, że doprorradzemio do sta­
nu przedprzerilcniowcgo pochłomio niosłychanic 
dużo cizasu i wyrządzi niezmierne dtrały. Raporty 
z oddziałów zagraniczmych v -spomiinaanego bamku 
donoszą o doszczętnym zaniliu zaufamia zagram cy 
tło Dolski, o której, zwłaszcza Niemcy, rozpusz­
czają potworne wiadomośai i najniedorzec-zmi ęsze 
plotki, znajdujące, niostely, zupełną wiarę 
'A  Z GDAŃSKIEGO RYNKU KOLONJa Ln EGO. 

Na rynku kawy Dra-zylja obniżyła cokolwiek swo­
je ceny. Notowania eksporterów są jednakże wyż­
sze, niż gdańskich importerów, wobec cizego należy 
się spodziewać w najbliższym ozasie dalszej zwyż- 
ld. Popyt ma herłiate bardzo skiby, skutkiem czego 
ceny się nieco obniżyły, ale tylko w holenderskich 
rioTena-ch. Żn.wo w Chinach wypadło bardzo nie­
korzystnie. ’ Tendencja dla ryżu z dnia na dzień 
mocniej&za. Zapasy w Hamburgu i Londynie są 
bardsp małe i tam tejszy towar jest droższy cd to­
waru, leżącego w Gdańsku. Małe zapasy korzeni, 
jakie się znajdowały w Gdańcku, są już na wy7- 
czerpanhi. Nowych party , można ;się- spodziewać 
dopiero po zakończeniu strajku maszymistów o- 
kigtowych w Hamburgu. Popyt większy7, niż pedaż, 
skutkiem -czego pjny ogromnie wzrosły.

Popyt na kakao słaby. Na rynku gdańskim 
znajdują się większe -pa-rtje. Ceny w obcej walucie 
bc-z zmiany. Tendencja dla wstzystudęh gatunków 
śledzi zwyżkowa, odpowiednia (Se zwyżk. dewiz. 
Popyt ożywiony przy mały cli zapasach.

* KOMUNIKACJA Z CZECHOSŁOWACJĄ. Ko­
munikacja bezpośrednia z Cze cl io - St >w ac ją  odby­
wa się pi-zez st-aeja -na-sicpujące: I.awo-czne na 
szlaku Stryj—Lawoczmc. Me-zelaborsz na szlaku 
Zabórz—-Łupków—Mczelaborcz, Orłów na szlaku 
Sącz—Suszy aa—Orłów, Sucha H tra na stłaku 
Chabówka-—Nowy7 Targ—Sucha Hora, Zwardoń 
na szlaku Żywiec—Zwardoń. Przewóz towarów 
przez wymienione stacje pograniczne w obu kie­
runkach nie podlega ograniczeniom, ani co do 
ilości, ani co do wagi i rodzaju przesyłek. .Jodynie 
przewóz produktów wybuchowych jost utrudnio­
ne i może być dopuszczony tylko za zgodą óyrek- 
cjj kolei państwowych w MaKpolsce i dyrekcji ko-

Wiadomości giełdowa
Z GIEŁDY KR AKO\V5KIF,J. Na rynku dewizowym 

tendencja rie wykazuj© większych zmian, wzgłędnif 
nicjednohta. V>7 obrotach pł-zckuzowyc-h korona czes 
ka. mocniąjsza o 1 punkt, dolary o 50, marka, niemiec­
ka słabsza o '/« pimktu. zresztą bez zmiany.

\Y obrotach akcjami przemysłowem i hanułowemi 
zastój jesz-we więlcszy. n;z onegdaj. Zaledwie c-ztcrj 
gatunki hjdy przedmiotem kilka transkaeyj po kur­
sie przeważnie utrzymanym. Akcje bankowe i papie 
rv proeeai-towe bez ruchu.

GIEŁDA PRASKA, Brna 15 łipca notowano dolary 
43.80—44.40.

Ceduła kursowa g i e ł d y  k r a k o w
z dnia 27 łipca 1922 r.

Polsk; Bank Przemysłowy 
Bank Hipoteczny 
Bank łiałop Jęki 
Bank Związku spółek zarobk.
Polskie Tow. handlowe

ofiar. 
601 —
750“—- 

' 5oD— 
21Ó0‘— 
625 —

s k i ej

■ąŁ  
700*—
81 .

2300V  
675‘— 
650‘— 
2 0 f i ‘—

Transakcja
Ha -uli. Spółka akcyjna ,.Impex“ —‘
iPharłna* (Mag B. Jaworr-cki) —!— — —

Transakcja 3700“—
jpolski Glob. 400'—■ 500'—

Transakcja 425— -150‘— 
żegluga Polska 275‘— 325'—i
Zclenfewski 4ĆOO‘— 4801—

D anrakcja 4725 -  4700‘—.
Warez. Ska akc, bud. parów. 1150‘— 1250‘—-

Cegielski, fabr. masz. Poznań 18C0‘— 11 6‘—i
Transakcja 1850‘—. .

»Pdt^gą« Tow. poł. fabr. huty żel. 28f'00‘— SlCOf)'—. 
»Trzer.ima« fabr. masz. i nirz. roln. 1600'— 1800'—- 
Zakłady7 amunicyjne »Pccisk« .--<c)00‘— —
» tutomutor-* fabryka samochodów 100-5'— ’200'—, 
iGórka* fabryka cementu 5':00‘— 6)n0‘—
Sierszańskie zakłady górncze 6:00'— 6300‘—
j-Tepegci T-i-w. dla przeds. górn 4700'— 4900'-—

Transakcja 4800'—.
Polska Nafta * ‘ 1800'— 1900‘—

Transakcja 1 Sou'—■
»Pczet« Powsz. zakłady bua. 1030’— ItOO1—;
Fabr przetw. tłuszcz, i v T^ebini 7 2900*— 3100’—

Transakcja 3000‘—
»Krakus« zjed fabr przetw. wysk. 2000'— 2200 — 
Fabr. i raf. cijkru w Cli-Doro w i© 3550'— 3750'—

'- r Transakcja 3600'—
Ska akc. elektr. ckr. w Sierszy —‘— llu0‘—

Y/aiuty i derrizy:
_  F pnrz. czeki:

Dolary St. Zjedn. 5850 — 5950'— 5850“— 5950'—<
Transakcja 5950'^

F:ranki franc. 48u — 500'— 485‘— 505'-,
irianki belgijskie 400'— .480'— . 405—- 480 —
Trafiki szwajc. 1100 — 1140'— 1100— 1140*-
f 'iii* y szterl. 2G0O0'-  26500 — 260CO'— SoaOO- 
Marki niemieckie 11— 12*— l l '— l£ —

Transakcja >■ 1P55
Korony ansti-jackie —‘17 —‘20 16‘50 — -18

Transakcja lfl‘9C
Korony czeskie 129— 134'— 130‘SO 135‘50

Transaiceja 135T5 135‘— 
Liry włoskie 26ó'— 28©‘— 265'— 2ić5'—
!'lorroiv holend. J 2280 -  2330‘— 228C1— 2.'|30‘_

GIEŁDA WARSZAWSKA. (27 łipca). Miljohówka 
Irrns. 1700, 1780(c 41* % Tow. kred. /.iam. zą BO ru­
bli trar.s. —.—. FÓrzeda*; 228, kupnio 223. 5% iuiasti 
Warsz.awy trans 230, '235. i

A k c j e :  Bank banJiowy 5400., 5450. Bank kred.
w Warszawie 3509, 3eoo. Bank zjednoczenia ziem
polskich 1400, 1375. W arsa Tow fabr. cukru 49000,
49250. Drzewny przemysł i handel 1425. W oraz. Tow, 
kopalń i żaki Ku®. 7650. Lilpop-Bau i rawcnstciŁ 
4900, 4850, 1900 Rudzki i Ska 2750, 2325. Staracho­
wickie zakłady górnicze 65?ó, 6775, GJ00. Borkowski 
3415. 1464). Warszawskie Tow. transportu i żeglugi 
1735 1750.

W a l u t y 7. Dolary Stanów Zjednoczonych ;rams. 
5S80, 5900," 5890. sprzedaż 5910, kupno 5870. Dolary 
kanadyjskie trans. 5800, 5816, 5805. Marki niemiec- 
k.e t-rans. 11.50.

C z e k i :  Gdańsk trans. 11.57%. 11.45, sprzedaj
11.65. kupno 11.25- Bolgja trans. 465, 463H, sprzeda.'1 
468>J, kupńó 464>4. Berlin tranu. 11.51'A, 11.4214. j
li.45, sprzedaż 11.65, kupno 11.25. L o ndyn  trans 
36750. 26400, spizodaż 26500, kupno 26306. Nowy 
Jork trans. 5885, 5910, 5905. sprzedaż 5925, kupn- 
5885. Nowy Joik drobne trans. —.—. sprzedaż 5905, 
kupno 5365. Paryż trans. 499, 494, 495, sprzedaż 437, 
kupno 496. Praga trans. 137, 136>2 . Szwajcarja trans, 
i 120, sprzedaż 1124, kupno U16. Wiedeń trans. 1854, 
18. sprzedaż 1814. kupno 17/1: Włochy trans. 27414, 
-275.

-Gs-IŁDA SZ W A JC A R IA  (27 lipca,). Zamknięcie 
gełay: Berlin 103“15. Hdlafudja 204.35. Nowy Jork 
52614. I.ondyn 2343. ra-iyż 4270. Medjolan 2407. Bru­
ksela 4'40. Kopenhaga 113. Sztokholm 13614. CSliry- 
stjanja 304. Madryt 813i\. Buenos Aires 112. Praga 
12.00. Sofja 340. Warszawa 0.0814. Wiedeń 0.0U/4. 
Aust-r. lcjr. stempl. 0.02. :

CZARNA GIEŁDA W WARSZAWIE. (Tel. włl
Tendencja dla walut obcych słaba. Dolary 5885 Mkp. 
Marki nicnnockic 11.60 Ml;p. Korony czesldo 126 Mp. 
Koron,7 austrjaekie 0^2 Mkp. Frarik; francuski© '490 
Mkp. Putrt.fi sziorl. 26000 Mkp. ,100 lUDii zl. 282000 
Mkp. Miijonówka 1750 Mkp. .

Odpowiedziaray red#* 'or: <

M I C H A Ł  K O N O P I S S R l

N a d e s l& k & e .
Artykuły w ty m działo nłe pochodzą od Redakcji,

D r 7 IG N A C Y  K E  f T E D
ordynuje (jak w lalach ubiegłych)

•  * * rrw , . T rttA
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V* ’n g  motorowy EKCELSIOR nowy, 
t  z irwarancja fabryczna, okazyj­
nie sprzeda AUSTRO DA.IMLER, 
"Kraków, ul. św. Gertrudy L. 2.

3796 1 3

P O szukuję pokoju z kuchnią 
luft jednego wickszgo. Zgło­

szenia tylko oil właścicieli domów 
pod .,50° przyjmuje lii aro ogłoszeń 
M Hapczyr.a, uL Jagiellońska L. 7

r- 3793

Ę J g łiJ łlie ia  k a r t ę  iw ilnienm  
Abraham M. Eugelberg, którą 

unieważniam. 3792 1 2

Ej g a ia w p i& ia s i dokumenty: pa- 
szpon, wydany przez okupan­

tów w listopadzie 19 '8 r w Siedl­
cach, karsę bezterminowego urlopo 
wania, wydaną przez kompan ę sa­
nitarną Nr 5 — skradzione mi przed. 
0/.fsiochową dnia 23—24 grudni* 
1921 r. w drodze Kraków—W ar- 
szawa. Wajszc..uk Edmund.

3791

■^gtOtJa panienka, . iemko, zna- 
P l  jąca inne języki, przyjmie po 
eadę bony lub do tonaizystwa, 
w lepszych domach. — Zgłoszenia 
pi. amne przyjmuje Administracja 
, Nowej Reformy” pod „ In te li­
gen tn a " . 3809

K o rH p M fl
kat., z językiem polskim, niemiec­
kim i ewentualnie francuskim, ze 
stenograf ją, pisaniem na maszynie, 
p o s t  .d i  fana *!o jat u a jrych -  
l e i s i e g o  w s tą p ie n ia .

Zgłoszenia z podaniem wiaku, 
ewent. fotografją, odpisami świa- 
deo.w i referencjami pod „ F t ie in a  
■ iłl ‘ prnyjmnje Administracja „No­
wej Reformy". 3803 1 a

Lokal fabryczny
i w Wie!k;m Krakowie
jłot^zebny zaraz. Wrda, elektryka 
i  kanar wymagane. Również Łupi 

się bu.ak drewniany. 
Z głoszen i: ul. Poselska L. 1 7 ,1 p., 

oficyny. 3806

r praw, z wszechstronną prak­
tyką kupiecką, a w szczegól­
ności w przomyśle drzewnym, po­

szukuje odpowiedniej p-oady przy 
większej instytnoji bZstflowsj lub 
przemysłowej w Krakowie, Tarno­
wie lnb Przemyślu. Początkewe 
warunki obojętne, ewentualnie czas 
próbny. — -Zgaszenia przyjmuje 
Administracja „Nowej Reformy” 
pod » r  A . B. 3805

M lo r k i  używane kupuje fabryka 
m k  Isk ra  i  E arsaaA sk i, Kraków, 
M  LubzowBka 8. 3’ 72 2 3

do lirap elektr., gazów, i naft. go­
dowe i na zamów. — "Wyt J łórn la  
Ib ip  elafetrycasyck Łiurkowych, 
SaloEOwyoh i wisząc ch, l a ł .  A.
U »1  J k i. Telefon 20*8. Sław­

kowska 30, i p. (nad kawiarniąl.
. 3326 1-3 1S

Zg u h lo s e  dokumenty wojskowe 
na nazwisko ? iO ir W !od ek t 

ry3tawioDe w Dowództwie taborów, 
Kraków, unieważniam. 3798

Ejjjraktykaata miejscowe.;" przyj- 
“  mie Księga
nl.

Księgarnia Polska, Kraków, 
Sławkowska 3. 3739 3 3

■ W yiiłiioue dokomont* wojskowe 
Ma  na nazwisko llka Fis», urodź 
leOS r. w SercdnicT. unieważnia s ę. 

3788

^ d i in j u  umeblowanego z utrzy- 
Śr maniem lub bez, od 1 wr/.einia 
poszukuje starszy profesor gimn.. 
za czynsz lub lekcje. Zgłoszenia 
dla „ P r o fe so r a 1* przyjmuje Admi- 
n stracja „Nowej Reformy”.

3661 4 ł

'upują garderobę męsk: uży-
i waną. Zawiadomień e korespon­

dentką lub ustne. Schnjaus, Kra­
ków, Szeroka 22. 3671 5 20

0u "wydzierAa^jeiila majątek
(z pierwszej ręki), 1.200 morgów 

magdebuiskich, zirenowany, z j eł- 
nemi, źywemi i marlwemi inwen­
tarz" ni, parówką kompletnemizbio­
rami pałacem (światło, tele on). 
Majątek położony w wo. ewództwie 
śląskii m, graniczy z b. Kongresów­
ką. Od stacji Poraj 9 wiorst, od 
Częstochowy 3 mile. Termin dzier­
żawy 6—8 lat. Te.iuta dzierżawna 
z morgi 50 kg żyta. — Gotówki 
potrzeba okoio 4,000.000 marek nie­

mieckich.
^oważni reflektanci mogą także 

traktować o kupno powyższego ma­
ją: ku wraz ze znajdującą się tam 
cegieł] ą. — bliższych mformscyj 
udziela biuro „T rau zakcja”, Grsn i-  
Iiotel, Kraków. 3786 2 3 <f

N spraw y

j i mm A s?0
przyjmuje 3266 3 o

H .  2 S Z 1 S
K a r n s lio k a  l i .

P?n n a  inteligentna, bardzo przy­
stojna, z dobrej rodziny, izracl., 

gospodarne, wyjdzie za mąż za 
człowieka ku'taidlaego, w średn:m 
wieku, na stanowisku. Wyznanie 
oeojętne. Zgłoszenia pod „ S o sp o -  
d araa"  pr.-.yjmuje Administracja 
„Nowej Reformy”. 2907

Starsza krawcowa
szyjąca dobrze dla nań i dzieci, po­
szukuje po domach zajęcia. Wy- 
jedzio także na wieś do pracy. Zgło­
szenia przyjmuje Administracja N. 
Reformy” pod „H ra w czy n i11.

16 7 0

ni**zczo l e  wałki do maszyn do 
pisania oraz wszelkie wałki 

guamwe i ebonitowe do celów prze­
mysłowych, przyjmuje do galwani­
zowania nawą gnmą lab ebon.tem. 
Również przyjmuje zamówienia na 
nowo wałki według podanych wzo- 
lów lub modeli. B.uro hundlowo- 
przemyołowa d’a wyrohow metalo­
wych M. Szymański, Kroków, Mo­
stowa 12. 384* 6 6

n ad a ją cą  się ńa sanatorium, oddikuą 4 iniie od Krakowa, 
20 muigów ziemi ornej, 20 morgiTw iaso, dwa źródła, dom 
murowany o 5 dużych pokojach, werandy, woduciąg’, dwa 
ogrody owocowe, zabudowania gospodarcze, okolica klimatyczna

sprzeda:

Siara dla teftt?! nraluttóis Józefa sjccjm
b rak ów , nlijsu MhiOj-macba Ł. 1. caoo i s

LABCRATORJUM  KO SM ETY CZN E

FRANCISZKI BUOZIASZEK
Kraków, Grodzka L. 3, I. p.

poleca swój dobrze zaopatrzony zakład w wyroby 
Kosmetyczne:

Lygja chrzan, środek przeciw łupieżowi i wypadaniu 
włosów.

Lygja puder łopianowy, usuwający tłuszcz i przyspie­
szający porost włosów.

Lygja bławatek, nadający oczom niezrównany czar 
i blask,

Lygja kwiat jabłoni, do rozjaśniania włosów,
Lygja róż, nadający naturalny rumieniec,
Lygja pasta z róż, do pielęgnowacia uwarzy,
Lygja puder da twarzy.
Lygja kuracja łuszczkowa twarzy, 3020 2 2
Płyn na skałę uczernienie brwi i rzęsów,
jak również wszelkiego rodzaju farby na włosy 1 1. p.
Na zamówienia z prowincji uprasza się o zadatek.

P o w a ż n e  p r z e d s ię b io r s tw o  n a f to w e  w  za o h . M a ta p s ls c e
poszukuje do natychmiastowego wstąpienia rutynowane.

k o r e s p o n d e n tk i
władające! także j^zykien niemieckim, ze znajomością steno- 
grafji polskiej i niemieckiej i pm^ącei biegle na maszynie. 
Mieszkanie i wikt zapewGione. Zgłoszenia należy skierować 
pod „Dobra wynagrodzenie11 do Biura ogłoszeń „Ruch” 

w Kraków.e, ulica Szczepańska L. 9.

Związek aieiplecsealewy Przemysłowców poMdch
BUths po (Szień 31 grssdrla 1321 r.S T A N  C Z Y N N Y . S T A N  B IE R N Y .

L. da. 525 JI

3780 2 3

3601

Marki Marki !
1. Kasa . .............................. 11,875.965 99 1. Kapitał zapożyczony 2,000.000 — 1
2. Instytucje kredytowe . . . 39,252.379 09 2. Kapitał oiganizacyiny . . 5< O.Ooó — 1
3. Papiery procentowe . . . . 10,110.000 — 3. Rezerwa p r e m j i ................. 48,214.447 23;
4. Ruchomości . . . . . . . 2,647.899 80 4. Rezerwa ua szkody pogo­
5. Druki i papiery...................... 994.613 35 rzelowe reurogalowane . 13,628.030 41
6. Koszty organizacji . . . . 1,114.967 75 5. Rezeiwa premji reasekur. . 1.0 5 5!
7. K a u c j e .................................. 70 — 6. Wierzyciele:
8. Dłużnicy: a) Ajenci i Oddziały 922.014 56

a) Ajenci i Oddziały 56,695 977 99 ' b) Tow. Ubezpieczeń 69,494.038 20 !
b) Tow. nhozpieczeń 1,769.726 27 o) Różne należności 8.714.612 95 79,130.665 71
c) Różno należności 11,375.345 08 69,841.049 34 7. Polatek od ubezpieczeń . . 3,569.674 0;

9. W a! ify oi c e .......................... 2,239.754 73 8. Dodatek na straż ogniowa l,6o6.5.)9 56
10. Weksle i c zek i..................... 347.388 60 9. Kasa przezorności i pomocy 1,884.8.(4 88
11. Udział reasekuracji w szko­ 10. Sumy przechodnie . . . . 3,796.509 51

dach pogorzelowych. nie­ 11. Amortyzacj^ruchomości . . 83.015 40
uregulowanych ................. 40,015.016 30 19. Ż.JSK z I

12. Rezerwa premji należna od dziarn ubezpiecz, od ognia 23,952.915 64 i
Towarzysrw ubezpiecze­ „ „ transport. 597.592 27 24,550.507 81 S
niowych . . . . . . . . 1\ 37,559.936 19 j

- 178,99S.S41 14 178,998.341 H j

R O Z C H Ó D .

E » a f i V s e k  s t r a i  1 z y s k ó w  d z i a ł a  u b e z p i e c z e ń  ©ś£ © g o la  
za  c z a s  ud 1 Jipca 1920 r. do 31 grudnia 1331 r. P R Z Y C jSÓ D .

1. Promje przekazano fow.
Reasekur...............................

2 Rezerwa p r e m i j ..................
3. Szkody pogorzelowe wypła­

cona ...................................
4. Rezerwa na szkody pogo­

rzelowe nieuregulowane . 
6 Prowizie wypłacone . . . .
6. Koszty administracji , . .
7. Z y „ k .......................................

M arki

84,413.454 68
40,018.573 —

11,378.700 94

4,420.181 25
21,403.260 47
36.160.436 83
23.952.9i5 64

A 221,757.522 81

1. Premje z a b r a n e .................
2. Rezerwa premij należna od

r. 'ow. n b ezp -......................
3. Udział reasekuracji w szko­

dach pogorzel. wypłaco­
nych ..................................

4. Udział reasekuracji w szko­
dach pogo.zel. nieuregu- 
iowanj c h ..........................

5 Prowizja otrzymana od
Tow. Ubezp.........................

6 Procenty otr ymane od fun­
duszów Ti w........................

7. Opłaty p o lis o w e .................
8. Zysk z reasekuracji . . . .
9. Rezerwa na różnicę kursu

w a lu t ...................................

Marki
1C0,04G.43'2 50

33,094.151 20

10,387.553 41

3,717.516 24

24,345.147 77

83.897
48,239.417

1,783.830

21
16
32

5'\5()7 —■

221,757.522 81

R O Z C H Ó D .
Rsckcack sfrai 1 z^sŁó^ działu ab^zplcczeń traospetiw  

za  c a s s  od 1 lipna 1329 r. do 32 gr*A-"ia 1321 r. P R Z Y C H Ó D .

Marki
r iii u ii ■■ m  i mm i

Marki i
l i  Premje przekazane Tow. 1. Premje z e u r a ito ................. 54,639.161 57

reasekuracyjnemu . . . 29,7 18.444 83 2. Rezorwm premij należ ra od
2. Rezerwa p r e m i j ................. 8.195.874 £3 Tow. ubezpieczeniowych 4,465.266 72
3. Szkody wypłacone . . . . 14,109.697 17 3. Udział reasekuracji w szko­
4. Rezerwa na ezkody nieure­ ** dach pogorz wypłać. . . 8,497.455 96

gulowane ................. .... . 9,707.849 16 4. Udział reasekuracji w szko­
5. Prowizje wypłacone . . . . J 9,065.213 61 dach pogorz. nieureg. . . 6,297.500 07
6 Koszty administracji .  . . 9.404.566 49 5. Prowizja otrzymana c-d Tow.
7. Koszty organizacji . . . . 120,958 75 Ubezpiecz............................. 2.730.743 60
8. Amortyzacja ruchomości . . 86.015 40 6. P r o c e n t y .............................. 89.WS8 81
9. Strata na różnicy kursu 7. Opłaty polisow e...................... 4,203.360 89

w a lu t .................................. 366 788 71
10. Z y s k ....................................... 597.592 27

-

\ 80,922.990 62
. -

80.922.9SO 62

Centralne Biuro zakupów dla kolei państwowych 
w Warszawie, Aleje Jerozolimskie L. -18, zakupi 500.000 kg 
oleju cylindrowego do pary nasyconej.

Szczegóły ogłoszone w Nrze lfi5 „Monitora „Polskiego'1 
z dnia 24-go lipca 1922 r. 3802

r o k  z a ł o ż e n i a  1917. r o k  z ' . ł o ż e n i a  1917.

a P R Z E D S U B 1 G R S T W Ś
OLA OŚWIETLANIA ELEKTRYOZHEOO

T A R N Ó W , P L A C  łf4Aa.5SI15ERSA WJEŁ5%ŁE*fiO L . 1
pasaż Tertila — Toiefon 95 

podejmuje się wszelkich urządzeń, w zakres elektrotechniki webo- 
j dzących, t  prądu Eilnego, jakoteż słabego, tak w miejsca, ja-koteż

i na prowincji. 6159 2 2
Skład wszelkich materjałów elektrycznych i technicznych. 
Własne warsztaty reperacyine motorów i dynamo-maszyn.

na w sz y stk ie  d w srce  kosujowe,
0d w siy s łss ic lł p ism  kragcw ycil i zagranicznych

przyj muj o 2040

P o I s M s  K s s i ę s a r u i  k © l © | & ^ c h

fjssm p  S. UL
K̂ alsÓT.% sslica Szczepańska Ł. 9.

Oddziały: Warszawa — Lwów — Gdańsk — Wiloo — Poznań.

Warszawa, dnia 2 czerwca 1922 r. 

ggróaBanaaretBBSge

Za zgodność: 
dyrektor zarządzający P-iotr S k a n ja .  

525E g Ę g g ^ ia M ^ a s g B g g s a a g !  --

»
S T A N  C 2 Y N N Y .

Ifisla*8 W zajn e Tow. ©pilawa w Warszawie
B!?ass po dzień 31 fj?rax'saEa 1921 s*. S T A N  SS5ERNY.

1. K a s a .......................................
2. Instytucje kredytu we . . .
3. Papiery procentowe Towarz.
4. R u ch om ośc i..........................
5. Dłużnicy:

a) Ajenci i Oddziały
b) Tow. ubezpieczeń
c) Różne należności

6. Kaucje i depozyty . . . .
7. Udział reasekur. w szko­

dach pogorzel. nieuregu­
lowanych ..........................

8. Rezerwa rreE,ji należna od 
• Towarzystw ubezpiecz. ,

9. Papiery procentowe Kasy
przezorności w depozycie 
Ranku . . . . . . . . .

Marki Marki j
3,614.969 67 1. Kapitał zapożyczony . . . 216.000 —
5,329.939 51 2. Kapitał zapozyczony zpe-
1,007.203 10 c ia ia y .................................. 210.728 15

319 503 27 3. Kapitał zapasowy................. 640.174 69;
4. Rezerwa p r e m j i................. 18,033.064 92

25,852.475 58 5. R'zerwa na szkody pogo­
1,642.501 05 rzelowe nieuregulowane . 3,584.305 87
6,107.511 62 33,602.488 25 6. Rezerwa premji reasekurac. C’50.687 63

4.180 — 7. Wierzyciele:
a) Ajenci i Oddziały 159.875 05
b) Tow. ubezpieczeń 22,216.328 48 !

3,220.438 17 c) Różne należności 1,396.486 01 23.772.6H9 54 j
8. Po-atek od ubezpieczeń . . ■ 1,463.760 42 i !

13,980.2/6 IG 9. Dodatek na straż ogniową 922.853 76
10. Kasa pizezordści i pomocy 1.650.917 97
11- ży  sk * • • • • • • ■ • - 10,160.9o0 87 j

97.8o0 — |
61,176.101 13 61,176.101

R O Z C H Ó D . lacktinek strat 1 zysków za lf*£l r. P R Z Y C H Ó D .

Ogłoszenie^ konkursu.
Wydział oświecenia publicznego w województwie Ślą­

skiem ogtusza konkurs na następujące posady w pańatwo- 
wem seraiuarjuni żeuskiem z polskim językiem wykłado 
wym w Cieszy ni’:

1) na posadę dyrektora;
2) na posadę stałego nauczyciela głównego, z kwali­

fikacją do szkół średnich lub wydziałowych z pedagogiki, 
języka polskiego i hwtorji powszechnej;

3) ua posady trzech nauczycielek (li) szkoły ćwiczeń, 
z kwalifikacją do szkół wydziałowych lub ludowych.

Posady powyższe, połączone z uposażeniem według' 
u-tawy z dn:a 13-go lipra 1922 r., Dz. U. Rz. P. Nr 65, 
poz. 433, oraz jej uzupełnień, obsadzone zostaną z ważnością 
od dnia 1 go września 1922 r.

Podania udokumentowane wnosić należy w drodze 
służbowej do Wydziału oświecenia publicznego w woje- 
iwództwie Śląskiem w terminie do dnia 13 sierpnia 1922 r.

Podania niezupełne Jub spóźnione nie będą uwzględ­
nione.

1. Premia przekazana Tow.
reasek....................................

2. Rezerwa p r e m j i .................
3. Szkody pogorzelowe wypła­

cono ..................................
4. Rezerwa na szkody pogorzel.

nirureg..................... . . .
5. Prowizji wypłacone ajentom
6. ICoizty administracji . . .
7. Kouzty organizacji . . . .
8. Procenty cd kapitału zapo­

życzonego ..........................
9. Procenty reaseknracyjno . .

10. Udzisł reasekuracji w szko­
dach pogorzel. aieuregul,

11. Zezerwa premji należna od
Tow. ubezpieczeniow. . . 

12. Zysk

Marki Marki

1 35,670.480 63
1. '-femje z e b r a n e .................
2. Rezeiwa premij należna od

45.032.602 80

18,033.064 92 Tow. ubozp.......................... 13,980.276 16
3. Udział reasoŁuracji w szko­

6,382.646 85 dach pogorzel. wypłaco­
nych .................................. 6,472.469 81

3,584.305 37 4. Udział reasekuracji w szko­
9.631.064 92 dach pogorzel. nieuregu­

17,249,299 93 lowanych .......................... 3,220.488 17
534.807 65 5. Prowizja otrzymana od Tow.

uoezp,.................................. 10,124.375 69
14.692 80 6. Procenty otrzymano od fun­

6.505 — duszów Tow........................
7. Opłaty p o l i s o w e .................

77.171
22,153.719

04
10

164.877 78 8. Zysk z reasekuracji . . . .
9. Rezeiwa na różnice kursu

452.639 96

1,422.578 43 W alu t.............................. 42.’ 79 33
10,100.900 37 10. Rezerwa ua szkody pogorzel.

270.333nieuregulowane................. 60
11. Rezerwa p i e m i , .................. 1,^84.054 54
12. Pozostałość z 1920 r. .  , . 4.905 51

102.H65.225 21 102,865.225 21

Warszawa, dnia 2 czerwca 1922 r.
8695

Za zgodność: 
dyrektor zarządzający P io tr  S k a r g a .

Ksllepg-syro ćroekfsni io  praniu bisT&np jnst prostek mydlany 1999.

POLSKA Ł*
w  K i-s a k o w ie , iS y n iek  §jł. L . 1 9 ,  21. p .

Począwszy od dnia 1-go sierpnia 1>: r. wypłacać będziemy ' 
d y w id eo tek ę  z a  r o k  ” 9 2 J za cdc:ęciem ^uponu Nr .2 od j 
akcyi 1. i II. emisji, Uuponn Nr 1 zaś od akcyj 111. cmisjj, a tr:

od akcyj S. i 12 emisji po m k p .  2 0  od akcji.
» » * i, zwykłych po m k p .  l ó  od akcji. I
„ „ IBS. „ v p re y ^ r .„  „  10  „

Wypłatę uskuteczniać będzie kasa Spółki, Kraków, Rynek | 
głó.rny L. 19, między 9 - 1  oraz Eauk Związku Spółek Zarobko­
wych w Poznaniu i lego Oddziały w Krakowie, Warszawie, Lubli- • 
nic, wreszcie Bank Rolniczy we Lwowie. - i

Równocześnie od dnia 1-go sierpnia b. r. w y n t i e n i n ć  
będziemy świadectwa timczasowe SIS, emisji na o r y g i n a l n e  
a k e j e  za pobraniem po mkp. 5 od akcji na khszta stemplowe | 
i manipdlacyjne.

Akcje, nie podjęte do dnia 1-go listopada 1922 r., złożone I 
zostaną w Banku Związku Spółek Zarobkowych, Oddział w Kra- | 
kowle na rachunek i.kos-fc akcjonarjuszy. 3784

Ż e g lu g a  P o L h a  S .  A . w  K r a k o w i e .

„TYGODNIK DOSTAW41 
NA li. TARGACH WSCHODNICH

5— !5 wrzesień 1922.
CLT

„T y g o u n lk  D o s ta v v “ w e  L w o w ie

wyda 3 okazałe numery na II. Targi 
Wschodnie. Numery te zostaną 
rozrzucone na placu Targów oiaz 
we wszystkich publicznych loka­
lach podczas trwania targów.

Ogłoszenia do tych numerów przyjmuje się 
do dnia 15 sierpnia 1922 r. 3 7 5 4 3 3

f e s  ą m z  *& Ę 5m B 8£Ę sm .

f . § @ ©
miesięcznie 3676 2 20

zarobić rnogą panie i panowie każdego staną 
za lekką współpracę w firmie holenderskiej.

Wzory i broszury bezpłatne nadeszle za 
zwrotem porta w kwocie 300 mkp.

£. B©e®s, Wfeiieś, VL, Gumne^dorfarstr. J09/I4.

m
t^yplaciiuy tama, fet© sfory  i ini, źa yre.«i & ton sskodzl blelllnieś

Z A M S A S Y  CHS9H C ZN E , POSSiAW— O łŁ Ć » » A . 8,78 8 8 
des. repr. W. SLrakfiw, EadzltriDoirska 23

P r z e d s ię b ic r s tw o  t e c h n ic z n o - h a n d lo nq

inta Y. L E ^ Z Y ^ i S K I
K ra k ó w , u lic a  G ro d z k a  L. 6 5

poJeca wszelkie m a t e r j a ł y  techniczne 
i  elektrotechniczne. 3270010^

Celem eksiortu do A M E R Y K I  poszukujemy stosunków

s  f a b r y k a m i  m © b l i  
i  a r t y k Ł i l d w  k o s z y k a r s k i c h .

Towarzystwo przemysłowo-handlowe S733

Wmn B, ykkerstrasso 3.

BlnzŁi etaniiiio-yc ręoznei roboty, so k n i1 etam'uowe (modele), okazyjnie 
do sprzedania hurtownie i częściowo. „Józefa”, ul. św. Sebastjana 18, 
I piętro. 3657

Przedsiębiorstwo 
dla budowy wodociągów, pomp stu­
dziennych i  ogrzewania centralnego

ST A flSŁA W R Z-IW A rłEK
bSr&kńw, nlka Karmelicka L. 25

w ykonuje w szelk ie roboty w  zakre3 ton wchodząca, 
jakoteż reparacje w m iejsca i na prowincji po cenach 

przystępnych. 1575 4 4

M n a c f c e H l r - i  z  r n r ą  d o  p i e c z e n i a

„ u ,Ł E .m m u
g o tu je  i p ie c te  iJIa 5 o id b  w s z y s tk o  p rz y  siaj- 
w y is  tym  60"/,,—7©% znoszcziy .ize» iu  o p a łu ,  

b ąd ź  g a z u , b ąd ź  w tn la ,  b ąd z  to  d rz e w a .
Brocz z kuchenkami dotychczasowych syslemów 

o pozornych oszczędnościowych paleniskach,
K lojnotem  w kuchni, K lejnotem  kucharki je st  zw ana  

pow szechnie „przyjacielem  dom u” k u ch en k a'm ark i

„ K L E J N O T 44
a który jest zarazem klejnotom oszczędnej gospodyni, 
młodego, świeżego małżeństwa, mieszkającego z braku 
mieszkań po kawalersku, a wreszcie klejnotem rodzin, 
jadących na świeże powietrze. k-

Bafczyć tedy należy na uwidoczniony napis na ku­
chence, jako znak ochronny

„ K L E J N O T 44
prawem zastrzeżony. — Naśladownictwo sądownie ścigane.

Można żądać w większych handlach towarów żelaznych 
w całej Polsce lub wprost u

i a ż j  u i e r a  cłam a S t o b i e c k i e g o  i  S k i
%v B ie ls k u  C ie sz j  fisk lcn i, 2221

W Drukarni Literackie! w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10. Rządca Drukarni L. K. Górski.


